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Ważny zwrot w rokowaniach z Moskwa 
• 

Anglia i Francja gotowe są udzielić 
gwarandi państwom bałtyckim 

Nowe propozycje brytyjskie będą prawdopodobnie przyjęte przez Rosję 
, (d) L o n d y n. (ATE). KOl'espon-1 dzienniki - zalecać ma udzielenie P.ań-, wa pomiędzy trzema mocarstwami, 
dent dyplomatyczny "Sunday Dis- stwom bałtyckim takiej gwar.ancji, ja- gdyby którekolwiek z nich uważało 
p-atch" twierdzi, że Anglia i Francja ka z.adowolilaby Sowiety; z,aleca także swe interesy życiowe za z,agrożone, 
postanowiły zgodzić się na żądania So- ustalenie, że wzajemna pomoc wojsko- miałaby nastę.pić ,automatycznie. 
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d!lchu pr~e~łane. zostały no:w? instruk- KTO DtUz· EJ WYTRZYMA? .. , 
cJe naczelmkowl Strangowl l ambasa- • . 
dorowi Seedsowi w .Moskwie. 

Trzy powody skłonUy gabinet an­
gielski do ustępstwa na rzecz Moskwy:­
poważny rozwój sytuacji n.a Dalekim 
Wschodzie, nadal naprężona sytuacja 
europejska oraz wysiłki Niemiec zmie­
rzaję.ce do odciągnięcia Rosji od mo­
carstw z,achodnich. 
. Nowe propozycje brytyjskie doty­
czące formuły paktu przewidują, że 
Anglia, Francj.a i Rosj.a zobowiążą się 
do udzielenia sobie wzajemnej auto­
matycznej pomocy wojskowej w Euro­
pie wszędzie, gdziekolwiek interesy 
tych państw mogłyby być z.agrożone. 
Formuła ta odnosi się do odparcia na­
pastnik.a wszędzie w Europie tak z,a­
chodniej j.ak i wschodniej i obejmuje 
tym samym również państwa bałtyc­
kie. 

Dla uwzględnienia poglądu Rosji, 
że państwa bałtyckie, mają.ce być ob­
jęte paktem, powinny być wymienione 
imiennie, Ang-lia - chcą,c uszanować nie­
chęć Łotwy, Estonii i Finlandii do otrzy­
mania gwarancji - zaproponuje, by pań­
stwa te wymienione z.ostały w osobnym 
protokole, który załączony będzie do 
głównego traktatu. 

Raport i zalecenia 
amb. Seedsa 

"Taka oś to wynalazek 'bardzo praktyczny" 
MDzlennik Byd~OlIki" 

Niesamowite zajścia 
w garnizonie niemieckim 

Na ~ar~qd~enie m,ars~u na ~achód kilku ~olnier~y popelniło 
samobójstwo 

War s z a w a . (Tel. wł.) Od klIkU, W nocy z czwartku na pię.tek w 
drii na zachodnim pograniczu toczą Sztutgarcie doszło na tym tle do oso­
się manewry niemieckie w warunkach bliwych zajść w garnizonach wojsko­
wojennych. wych. Kiedy urzą.dzono apel i zarzą.-

środa, dnia 28 czerwca 1939 

"' 
dzono odmarsz na zachód, kHku żoł­
nierzy popełniło samobójstwo. 

Dopiero dowództwo zaczęło tłuma­
czyć, że nie ma wojny, ale to są. tylko 
manewry. (w) 

NunCjusz Cortesi u Ojca św. 
c i t t a d e l Vat i c a n o. (P A T). 

Ojciec św. przyjął wczoraj rano na po­
słuchani.u nuncjusza apostolskiego w 
Warszawie mgr. Cortesi. . 

Rozbił się 
duński samolot wojskowy 
Kopenhaga. (PAT). Na lotnisku 

Kastrups pod Kopenhagą wydarzyła 
się podczas lą.dowania samolotu woj­
skowego katastrofa, w której zginęło 
dwóch lotników. 

Niemieckie prace forty .. 
fikacyjne 

War s z a w a. (Tel. wł.) Ki.erownic­
t,,·o robót fortyfikacyjnych na linii 
Iłowo-Szczytno podjęło roboty przy­
spieszające, zwłaszcza robi się po­
spiesznie niskie doły na czołgi. budu­
je podstawy betonowe dla oiężki.ej ar­
tylerii, wskutek czego czas pracy pod­
niesiono do dwunastu godzin. (w) 

Areszt za stwierdzenie, 
że Gdańsk jest miastem 

polskim 
G d a ń s k, 26. 6. (PAA). Feliks 

BUkemann został skazany w trybie 
przyspieszonym przez sąd w Gdańsku 
1180 .\ miesię.ce aresztu za wyrażenie 
się: "Polska może wkroczyć do Gdań­
ska bez wystrzału. Ma prawo do te­
go, ponieważ Gdallsk jest miastem 
polskim", 

Orkan zatopił 16 łodzi 
rybackich 

T o k i o (PAT). W północno-wschod­
niej kolei w pobliżu Kankyohokudo 
podczas burzy wywróciło się 16 łodzi 
rybackich. 9 osób utonęło 16 zaginęło. 

Burza dokonała wielkich 'spusto­
szeń. Przewody telefoniczne i telegra­
ficzne zostały zerwane. 

Doradca finansowy Chin 
T o k i o (P A T) . Według otrzyma­

nych tu wiadomości, rząd Czian-Kai­
Szeka zamierza rzekomo zaprosić po­
nownie do Chin b. doradcę finansowe­
~o rzą.du chińskiego sir Fredericka 
Leithrossa. 

Zadaniem jego ma być w dalszym 
ciągu odbudowa finansów chińskich. 

(d) Londyn. (PAT). DzIenniki 
londyńskie donoszą, że ambasador bry­
tyjski w Moskwie Seeds wysłał w so­
botę raport, w którym złożył sprawo­
zdanie o obecnym stanie rokowań an­
gielsko-francusko-sowieckich. Ambasa­
dor brytyjski tłum.aczy szczegółowo 
rozmaite zagadnienia i punkty, co do 
których porozumienia dotą.d jeszcze nie 
osią.gnięto i dod.aje swe wł,asne zalece­
nia w sprawie kursu, jaki należałoby 
w tych sprawach zastosow.ać. 

Ambasador Seeds - jak donoszą 

SzczegÓły walk powietrz­
nych sowiecko-japońskich 

W~(iekłoi[ niem[ów 10 m~wie [~~m~~rlaina 
H s i n g k i n g. (PAT). Według ko­

munikatu wydanego przez główną 

Premier brytyjski obrzucony stekiem niewybrednych wyzwisk - Prasa francuska 
o złej woli Niemiec 

kwaterę armii kwant?:1skiej. J~poń- (d) B e l' l i n. (PAT). Sobotnie prze-I premiera przyjęto z szyderstwem. Za- miecko-angielskiej,.a przecież dyplo­
czycy rzekomo ustrzelIh nad JeZIOrem mówienie premiera Chamberlaina w rzuca się Chamberlainowi prowadze- macj.a, angielska otaczał·a jednocześnie 
Buir i rzek:;t Khala 72 samoloty w cza- Cardiff stanowi główny punkt zainte- nie polityki "niemoralnej". Niemcy pierścieniem okrę.żenia. Za­
sie starć jakie toczyły się tam pomię- resowani,a opinii niemieckiej. "Czy możliwe jest porozumienie warte w ostatnich cz.asach przez W. 
dzy 22 a 24 czerwca. Aczkolwiek Chamberlain dopuścił I między Niemcami a Anglią - zapytu- Brytanię sojusze gospodarcze, wojsko-

Ogółem od czasu incydentu pod No- możliwość współpracy brytyjsko-nie- ją dzienniki - jeżeli Chamberl.ain kon-

I 
we i polityczne skierowane są. wyłącz­

monhan do 24 czerwca, według agen- mieckiej, słowa premiera brytyjskiego tynuuje z uporem polityke okrą.żania? nie przeciw Niemcom." 
cji Domei, strącono 131 samolotów 80-( nie znalazły w Niemczech przychylne- Mamy jeszcze w pamięci r. 1914, Wiele Polityka ta. rzekomo n.ar.aziła JOO-
-~ wca., . go przyjęcia. Wywody brytyjskiego mówiono wówcz.as o współpracy nie- ' (Ci" dalSZf na stronic)" 2}. 



~tr:JDa ! 

Nowe In[ydenty japońsko-brytyjskie 
nictwa. cyv"'i1nego major Piątkowski, 
dyrektor lotu inż. Roland, doktor Gó­
recki, major Zejfert, radca Racięcki z 
ministerstwa komunikacji, poseł de 
Hory z członkami poselstwa węgier­
skiego oraz przedstawiciele kolonii 
węgierski,ej w \Varszawie. Japończycy 'nie pozwalają na zawijanie okrętów brytyjskich do Swatou 

Mini.ster !{under zabawi w Warsza­
tów, . kiedy "podej~zani cudzozi~mcr" wie 2 dni po czym uda się samolotem 
mogli być zmuszem do rozebrama SIę· do Tallinna i Helsinek 

T o k i o (PAT). Agencja Domei do-
· nosi, że 2 parowce brytyjskie, które 
wpłynęły dziś rano do portu w Swa­
tou, musiały wkrótce wrruszyć w dal­

· szą drogę, nie wyładowawszy towa­
rów i nie wysadziwszy na ląd pa~aże­
rów. 

Statki te odpłrnęły po otrzymaniu 
zawiadomienia od władz japońskich, 
iż naczelne dowództwo floty japoń­
skiej na wodach Chin Południowych 
nie zgadza się na wyładowanie w por­
cie ze statków brytyjf'kich ani towa­
rów ani pasażerów. \Vyjątek uczynio­
no jedynie dla poczty i artykułów 
żywnościowych, przeznaczonych dla 
cudzoziemców. 

S z a n g h a j (PAT). Przedstawi-
ciel brytyjskich sił morskich oświad­
czył, iż \\!. Brytania domaga się nie­
ograniczonego prawa dla okrętów bry­
tyjskich zawijania do portu Swatou. 

· ~V razie potrzeby okrętom t~'m będą 
tcwarzyszrły esl{adry torpedowców. 

Chociaż w sobotę Japończycy po-
· zwolili. statkom brrt.vjskim na swo­
bodne wchodzenie do portu, obecnie 
zmienili swe stanowisko, informując 

. władze brytyjskie, iż mogą pozwolić 
; ~a odwiedzanie portu Swatou tylko 
Jednemu statkowi bryt~'.iskiemu t y-
godnowo. 

Wokoło doków i składów towarów 
,. brytyjskich w porcie żołnierze japOll­

I"cy ustawili przeszkody z drutu kol­
, czaste~o i wznieśli harykad~', przy 
kt6rych stale strażują uzbrojone po­
sterunki. 

Statki bn' tr.iskie. któl'e zawinęły 
do portu pomimo sprzeciwu iapoń­
skiego, nie mogły z powodu tego ani 
wyłactowrwać ani ładować towaru. 

Manifestacje antybrytyjskie 
S z a n g h a j (PAT). Ob\'watele 

bryt~'jsc~' , którzy przvb\'li z Tsingtao 
~P?wiadają, iż statek 'ich przez cztery 
dm był zatrzymany przez JapOllCzv­
ków w porcie, W tym czasie odbywa­
ły się tam olbrz~-mie manifestacje an­
tybrytyj ski e. 
. Opóźnienie statku zostało f'pOWO­
dowane niemożnością znalezienia ro­
botników do wyładowania towarów 
zna.idu.iąc~·ch się na pokładzie statku: 
Ilekroć udało się z"'erbować do tej 
pracy kulisów, zmUf'zano ich do po­
rzucenia zajęcia, skłaniając ich do 
wyładow~'wania statków japOllskich. 

Enerqiczny protest 
brytyjski 

. T.~kio (PAT). Reuter dowiaduje 
SIę, IZ ambasador brytyjski w Tokio 

. złożył jak naj energiczniejszy protest z 
powodu ostatnich incydentów w 
Tientsinie, gdzie obywatele brytyjscy 
musieli znosi'ć różne poniżenia ze 
strony Japol1cz~'ków i ich chińskich 
agentów. 

Władze japoilskie w Tokio obieca­
ły przeprowadzić dochodzenie. 

Obecnie w Londynie omawiana jest 
sprawa ogłoszenia materiałów zawie­
rających szczegółowy opis zajść w 
Tientsinie. 

Londyn (PAT). Komitet spraw 
zagranicznrch gabinetu brytrjskiego 

.'. obradował wczoraj wieczorem. Na po­
siedzeniu t~'m rozpatrywana h~'ła s~'­
tuacja na Dalekim \Vschodzie w świe­

.. tle o~tatnich informac~'j i raportów. 

Japończycy zaprzeczają 

. T i e n t s i n (PAT). Japoński kon­
~ul generalny złQż~' ł protest władz 
brytrjskich przeciwko wiadomościom 
ze źródeł angielskich na temat bru-

.,OŚ" zamierza penetrować 
Indie 

L o n d y n, 26. 6. (PAA). Jak do­
nOf'zą z RZ~'mu, w wykonaniu zale­
cell niemiecko-włoskiego protokółu 
tajne~o, konf'ul ni('miecki hr. Pade­
wilf' i kon8111 generalny wło~ki w 
Bomhaju hr. Tucci otr~~'mali jedno­
hrzmiące instrukcje w sprawie podj~­
cia akcii w kierunku zdobycia rynku 

.ind\'.Iski('<:!'o ella towarów niemierkirh 
f wlof'ldrh. 

Niemcy projektują w związku z 
penetracją. gospodarczą zorganizowa­
nie na terenie Indii "penetracji kul­
turalnej". 

talnego traktowania obywateli bry­
tyjski ch przez żołnierzy japońskich. 

Nota konsula japoilskiego bagateli­
zuje incydenty, jakie się wydarzyły. 
Japoilskie władze wojskowa oświad­
czyły na dzisiejszej porannej konfe­
rencji prasowej, iż nie zamierzają. 
przeprowadzić dochodzenia, nie prze­
cząc możliwości odosobnionych fak-

Japończycy zaprzeczają. jednak wia- . 
domościom jakoby w podobny sposób I Rezultaty POP zostaną 
były traktowane kobiety. Powszechnie ł d" 
jednak jest wiadomym, iż obywatelka og oszone przez ra 10 
engielska mrs Findlay była rozebra- War S z a w a (PAT). Dnia 27 bm. 
na do naga wobec licznych ChiIlczy- w lokalu klubu sprawozdawców lot­
ków i cudzoziemców. niczych (Wierzbowa 9 m. 4) general-

Wściekłość Niemców po mowie 
Chamberlaina 

(Ciąg dalszy ze stronicy 1) II'acii na wypadek, gdyby cena, żądana 
nak Anglię, zdaniem kół politycznych przez .Moskwę za traktat, okazała się 
w Berlinie, na olbrzvmie trudności. zbyt \-"ysoka .. ·. 
Chambe:la~n i Da~ad.ier - m?wią. tu - O złej woli Niemiec 
zaplątah SIę w siecIach, ktore narzu- . 
cić chcieli Hitlerowi i Mussoliniemu. (d) ~ a l' ~ z (~TE) Jas~ra.wy do-
,.Niech Chamberlam przejdzie od słów wód złej wolI NIemIec WIdZI ~rasa 
do czynu - pisze prasa - i zadoku- fral!cusk.a w, n.ega.tyw,ny~ sta~owlsku, 
men tuje Niemcom swoją. pokojowość jakle dZlenmkl l1I~mleckle zajęły .wo­
przez zwrot kolonii..... bec tak ~godoweJ mowy. premIera 

"Berliner B6rsen-Zeitung" nazywa Chamb~rlallla, wygłoszonej w sobotę 
Chamberlaina szczurołapem z Car- w Cardlff . 
diffu" i twierd~'i że slowa Chamber- "Le Temps" zwraca uwagę, że nie 
łaina stoją w r~żącej sprzeczności z sP?s?b .wyrazić się w ~~owach ba~­
jego czynami. dZle.1 pOJednawczych, mz to UCZYnIł 

Póło'ficjalny "Deutscher Dienst" za- w soboŁę angielski premier. Mimo to 
pewnia Chamberlaina, że wszelkie pró- prasa niemiecka atakuje Anglię i glo­
by kamuflażu obecnej działalności bry- si, że wysiłki Chamberlaina nie da­
tyjskiego Foreign Office celem przed- dzą ·rezultatu. 
stawienia jej jako politykę porozumie- "Dlaczego Niemcy zatykają sobie 
nia i przystosowania - są. skazane na uszy, kiedy przemawia premier Cham­
fiasko. "Niemcy pamiętają zbyt dobrze berlain? - znp y tuje "Paris Soi 1''', 
lata bolesnego niedostatku i blokady - Dlac:r.ego, jeżeli zamiary Niemiec 
głodowej skierowanej przeciwko bez- t'zelwmo są czyste, pOdejmują one 
bronnym kobietom i dzieciom." ciągle próbę poróżnienia współpracu· 

Sugestie Chamberlaina o możliwo- jącY0h ze sobą mocarstw?" - "Paris 
ści cenne.i współpracy między Anglią Soir" dodaje )eszcze: ,.P.r6ba podejrz~­
a Niemcami sę. wzgardliwie określane na, ale w Jeszcze wyzszym stopnIU 
przez to pismo "jako próba reaseku- bezsku teczna". 

Echa mowy C, amberlaina w Ameryce 
Zda1łie'łł~ d~;eJł'll;ka no'U·ojorsl~iego ~dec!Jdo 'wane stanO'łm­

sl~o A.nglii, ~~tniejs~a ry~yko .wojny w Europie 
Nowy Jork. (PAT). "New Jork minacyjny i W. Brytania jest dość sil­

Herald Tl'ibune" komentuje mowę pre- na i gotowa do ,"alki jeśli zajdzie po­
mi era Chamberlaina, wygłoszoną w trzeba - zmierza, zdaniem dziennika, 
Cm'dHf, niezwykle przych~·lnie. do zmniejszenia ryzyka wojny w · Eu-

Dziennik ten pisze m . in.: "Każdy ropie. 
wy~iłek Chambel'laina, który zmusza Pewność, że istnieje potQżna siła, 
Niemcy 'v szczególności, a poza t~'m która zostanie użyta w odpowiedniej 
cały świat do zrozumienia, że cierpli- chwili osłabia odwagę napastnika. 
wość W. Bn'tanii osiągnęła punkt kul· 

Anglia rozbudowuje swoje' lotnictwo 
Jł' najbli~8~y'm, jtl~ c~asie s~y bki ro~wój lotnictwa 'IIw:ie 
calkou';c;e ~ł'ewolucjoni~o'U'ać ~a!la(lnien;e obroJ1,y i1npe­

rium brytyjskiego 
L o n d y n. (P AT). Przemawiając 

na konferencji "Imperialnego związ­
ku prsaowego" minister lotnictwa 
Kingsley Wood oświadczył, iż plany 
rozbudowy obrony lotniczej imperium 
brytyjski,ego obe.imujące najbliżRzy 
okres d,,,uletni, przewidują zwiększe­
nie liczby eskadr powietrznych w ko­
loniach i dominiach. 

SZ~'bki rozwój lotnich\'a j jego wy­
soki poziom może w rezultacie calko­
,,,icie zl'ewolucjonizować zagadnienie 
obrony imperium br.d~' jskiego. Zda­
nia mogą być podzielone - mówił da­
lej minister - co do możliwości zni-

Ponowna redukcja w hutach 
"Hortensja" i "Kara" 

\" a l' s z a w a. (Tel. wI.) Baronowie 
Heblerowie, właściciele huty szkła -
"Hortensja" i "Kara" w Piotrkowie za­
mierzają. po raz drugi dokonać reduk­
cji robotników. Redukcja ma objąć 
164 osoby. 

Heble'rowie bawi!). w Niemczech, a 
dyr('kcja znpowi('działa redukcję, mo­
tywując ją koni(lc7.l1ościl;\. remontu. 

(w) 

Bójka sekciarzy 
Nowy Jork. (PAT). Podczas b6j­

ki, która powstała na kongresie sto­
warzyszenia religijnego "Ś\viadków 
Johavaha" w Madison Square odnio­
sło ranv 50 osół>. 

5 os6b arcszto\\"::.no. 

szczenia miast w drodze ataków lotni­
czych, ale może być tylko jedna odpo­
wi·e dź w sprawie możliwości zniszcze­
nia całego imperium. Zjednoczenie i 
koord~' nacja obrony imperium "Taz z 
równoległym rozwojem wspÓłczesnego 
lotnictwa poz,yala na jak najdalej 
idące nadzieje. 

1\'Iinistel' wspomniał również o po­
st~pach dokonanych w dziedzinie 
obrony przeciwlotniczej "'~' sp brytyj­
ski ch. Produkcja lotnicza wzmaga się 
z tygodnia na t~· dziell. a nauka współ­
pracuje pod wszystkimi względami z 
organizacją obrony . 

Tragiczne zderzenie 
tramwajów 

B l' n o. (P A T). Z niezbadanych do­
tąd przyczyn tramwa.j wyskoczył z 
szyn i zderzył się z wagonem idącym 
po sąsiednim torze w przeciwnym 
kierunku. 

Oba woz~' uległy cal1\Owitemu zni­
szczeniu. 3fi pasażerów odniosło rany, 
a 2 oRoby 7.gin~ły na miejf'cu. 

Węgierski min. komunikacji 
przybył do Warszawy 

War s z a w a. (PAT). W dniu 26 
czerwca rb. przybył samolotem z Bu~ 
dapesztu do \Varszawy wQgierski mi­
nister komunikacji i przemysłu i han­
dlu An. !{under z małżonkę.. 

Minif'tra Kundera oczekiwali na 
lotni:sku elrrcktor departamentu lot-

ny komisarz pożyczki obrony przeciw­
lotniczej gen. br. inż. Leon Berbecki 
omówi wobec przedstawicieli prasy 
stołecznej ostateczne wyniki akcji po­
życzkowej. 

Pożądana jest jak najlicaniejsza 
obecność przedstawicieli prasy, acz­
kolwiek specjalne zaproszenia nie bę­
dą. rozsyłane. 

Tego samego dnia o godz. 20,15 gen. 
Berbecki przedstawi rezultaty i prze­
bieg POP w przemówieniu wygłoszl>­
nym przez radio. 

"Oanziger Vorposten" 
otrzyma nO'we miliony 

G d a ń s k, 26, 6. (PAA). Po powro­
cie gauleitera Forstera z Berlina kol­
portuje się wiadomość, że wydawnic­
two "Danziger Vorposten" otrzyma 
nową subwencję w wysokości 7.000.000 
HM. 

Suma ta w pierwszej linii będzie 
przeznazcona na dokończenie budowy 
"Domu narodowo-socjalistycznej pra­
sy". 

Spłonął cały waaon 
korespondencji 

Porto Alegre (PAT). Na stacji 
]'olejowej Bexiga stanu Rio Grande 
do Sul, spalił się cały wagon korespon­
dencji. Tutejsza dyrekcja. poczty pa­
daje, że z 207 worków poczty uratowa­
no tylko dwa. 

W tym roku spaliło się już prze­
szło 600 worków korespondencyj na 
tutejszrch kolejach. 

Granat rozszarp.al 
5 chłOpców 

B u en Os A i r e s (PAT). Komuni­
kują. tu z Meksyku, że w pobliżu tam­
tejszego wojskowego portu lotniczego, 
5 bawiących się chłopców, w wieku 
od 11 do 15 lat, znalazło bombę lotni­
czą, którą rzuciłi o skałę, powodując 
wrbuch. 

\Vskutek wybuchu wszyscy zgi­
nęli na miejscu. 

Ka·tastrofa 
podczas lotu prÓbnego 

Czerniowce. (PAT). W pobliżu 
Galaczu uległ katastrofie prywatny 
samolot francuski, pilLltowany przez 
niejakiego Eugeniusza Fleur. 

Samolot spadł z wysokości 200 me­
trów, rozbijając się doszczętnie. Pilot 
poniósł śmil'rć na miejscu. 

Należy zaznaczyć, iż Fleur nabył 
aparat niedawno i zamierzał na nim 
Odbyć lot do Paryża. 

Oblali dziegCiem i wytarzali 
w pierzu 

Warrentoll. (PAT). Hr. Igor 
Casf'ini, wnu\( b~'łego ambasaclOl'a 1'0-
~~'jskiego w \Yaszyngtonie i kOl'espon­
dent dziennika "Times Herald" został 
w czasie wielkiego balu "Country 
Club" porwany przez 5 osobników. 

Napaf'tnicy rozebrali dziennikarz/\ 
w poblif'kim lesie do naga, po czym 
wylali na niego d",a wiadra dziegciu 
i w~'tarza1i go \V pierzu. 

Miała to być zemsta za napisane 
przez Cassini'ego artyl\Uły, zniesla­
,dające napastników. 

Osobliwa demonstracja 
dorożkarzy 

Białogród (PAT). \V Splicie 
miała miejsce jedyna w swoim rodza­
ju demonstracja, zorganizowana przez 
miejscowych dorOŻkarzy, nif'zadowo­
lon~'ch ?: 7.11rządzeil porządkowych, 
wydanych przez władze miejskie. 

Dorożkarze zjawili się tłumnie 
przed magistratem, po czym - na. 
znak protestu - zostawili swoje we­
hikuły i konie, a sami udali się do do­
mów. 

Kilkunastu dorożkarzy zosŁało za­
trzyman~'ch, a konie i dorożki zam­
knięto w stajniach miej!'ldch. 
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Turcja przeciw 
imperializmowi 

Co myśli Mussolini 1 
"osi'" 

Prasa francuska i angielska o stanowisku Włoch w obecnej sytuacji międzynarodowej 

Uklad francusko-turecki o wza­
jemnój pomocy, podpisany z niezwyklq 
urocl.vstością w piątek w Paryżu . 
jest aktem o dużej doniosIości politycz­
nej. 

\V ocenie niemieckiej i wloskiej 
wręcz bardzo wielkim. gdyż prasa obu 
pat'lstw "osi" pełna jest ataków i obu­
rzenia z powodu dojścia do skutku no­
wego przym ierza. \Vidzi się w nim 
nowy dowód postępującego "okrążania" 
oraz brak zrozumienia niemiecko-wło­
skiej polityki "przestrzeni żydowej" 
?,urcja trakto~:Tana jest w. oświetlenia"h 
Jako "trabant Londynu l Paryża. 

Podenerwowanie Berlina jest zrozu· 
miale. Polityka niemiecka poniosIa bo­
wiem nowy, bardzo dotkliwy cios pre­
stiżowy i polityczny. 

Turcja, sprzymierzeniec państw 
centralnych podczas niedawnej wielkiei 
wojny. przeszla do obozu koalicji. 
a dziś współdziała w budowie syste­
mu, mającego stanowić tamę dla im­
perialistycznych zakusów "osi". Po 
angielsko-tureckim pakcie gwarancyj­
nym sprzed kilku tygodni przybył pakt 
francusko-turecki o wza}emnej po­
mocy. 

Polityczne znaczenie nowego ukIadu 
polega na gruntownej zmianie geografii 
politycznej Bliskiego Wschodu i zwią­
zanego z nią ugrupowania sil. 

(pol) "Co myśli :Mussolini?" ("Que 
pense Mussolini ?") - Takie ważne py. 
tanie stawia w tytule swej rozprawy 
francuski publicysta :Michel Cart. I od 
powiada: 

"Człowieldem. od którego dziś zależą 
decyzje epokowe w Europie. nie jest -
jak pawszechnie się przypuszcza - Hitler, 
lecz Mussolini. Pomimo wszystkich pozo­
rów, iż o losaC'h narodów europejskich bę­
dzie decydował Berlin - rozstrzygnięcie 
straszliwego problemu: czy wybuchnie 
nowa wojna.? - zna jduje się raczej w Rzy­
mie. 

"Ol{azuje się bowiem, że Mussolini w 
związku ze sprawą. Gdallska, która znowu 
zaostrzył!!. sytuację. ostrzegał ostatnio Hit­
lera i to w poufnym l1ście. którego treść 
zna już szerpg osób \V Rzymie, przed ry­
zykiem rozpętania w obecnych czasach 
pożog; wojennej Oczywiście wchodzą. tu 
w grę czynniki natury militarnej. Musso­
lini r::lzumie. że Hitler bez 60 dywizji wło­
skich nie rozpoczllle ",-alki. Ale trzeba 
przyznać . że w tej akcji hamującej zapędy 
wojenne Niemców. odg-rywa też niepośled· 
nią rolę mentalność Mussolinie~o. l<tóry 
jednak ma głęboki respekt dla pacyfika­
cyjnej roli Kościoła katolickiego i osobiste 
uznanie dla mediacyjnej roli Namiestnika 
Chrystusa. Świątopogląd Mussoliniego -
pomimo odchyleń. jakie wprowadza do 
doktryny katolickiej totalny faszyzm -
jest zasadniczo związany z losami Kościo­
ła. kt6ry odgrywa Olbrzymią rolę w dzie­
jach narodu włoskiego. Nie możemy tego 
powiedzieć o Hitlerze. którego ideologia 
jest u źródeł zatruta oparami neopogań­
stwa. Takl Ci dwaj dyktatorzy: Hitler 
i Mussolini to jednak zasadniczo różni lu· 
dzie!" 

mowę, zaczął przebiegać ncrowowo ~iel­
kimi krokami po sali pałacu Wenecklego, 
przez dłuższy czas nic nie mówiąc, wresz­
cie zawołał: 

,,- A jeJnak nieprawdą jest ~o'. co Hit: 
leI' mówił. Najsilniejszą. iest anI Jego am 
moja armh - ale Francuzów." 

Duce nie łatwo znosi upokorzenia 
- pisze rzymski korespondent pism 
paryskiCh Giuseppe Villa. - Co myśli 
Mussolini o !"woim sprzymierzeńcu, 
który na orzach całej Europy usuwa 
go na drugi plan? Mussolini czuje się 
coraz bardziej skrępowany wzrastają · 
cymi pretensjami Rzeszy Niemieckiej. 
Duce jest realistą, ale bez demonizmu 
i wiz.ionerstwa, którym się odznacza 
.,Fuhrer'·, poz,a tym posiada glębsza 
wykształcenie, szersze horyzonty i -
co najważniejsz,e - kulturę łacińską, 
pomimo wszystko związaną głęboko 
ze światopoglądem katolickim. Zanim 
zacząłby on awanturę wojenną u boku 
agresywnych Germanów, dobrze się 
przed tym zastanowi. 

Faktem jest, że opinia narodu wło­
skiego nie jest jednolita, jewU chodzi 
o stosunek do Niemców Istnieją prądy 
we \Vloszech, od szczytów hierarchii 
społecznej aż do szerokich mas ludo­
w~Tch, zasadniczo przeciwne Niemcom. 
"Tedeschi" do dziś tam są nielubiani. 
Włosi już opowiadają sobie jak 
stwierdza poważne czasopismo lon­
dyilskie "The Nineteenth Century" 
że Hitler okazuje w ostatnich czasach 
jakby objawy pewnego zamroczenia u· 
mysłowego. 

do których zalicza w pierwszym rzędzie 
Polaków, a po tym Francuzów i Angli­
ków." 

Angielski publicysta o stopniu tej 
nienawiści kanclerza Rzeszy pisze w 
ten sposób: 

"Jega patologiczne ustosunkowanie się 
do Polski (his pathological attitude tew· 
ards Pola1d) należy wzią.ć w wielkim 
stopniu pod uwagę, jeżeli chodzi o przy­
gotowania militarne. skierowane przeciw­
ko Polsce i GdaIlskowi." 

Wątpić należy, czy podobne nastro­
je patologiczne decydują o posunię­
ciach Mussoliniego. Raczej należy 
przypuszczać, ie rozważa on dziś 
wszystl<o na zimno i że .będzie po­
wstrzymywał szaleńcze zapędy Hitle­
ra. Przemawiają za tym przede 
wszystkim wyraźne względy strate­
giczne. Wybitny fachowiec w tej dzie­
dzinie generał francuski J. Dufieu", 
ogłosił ostatnio artykuł o międzynaro­
dowej sytuacji strategicznej ("La si­
tuation strategique internationale"), VI 
którym przypomina: 

,;Wszystkie ważniejsze miasta Włoch 
na wypadek wojny znajdą się pod obstrza­
łem zjednoczonej floty morskiej i po­
wietrznej Anglii i Francji. Pamiętajrrly, 
że 70 pet surowców, potrzebnych do ty­
cia Włochom, przepływa drogą morską 
przez Suez i Gibraltar. Kanały te w razie 
wojny zostaną całkowicie zablokowane 
przez potężną flotę angielsko-francusks,. 
Musolini ma nad czym myśleć ... 

"Węzeł gordyjski, który oby nie był 
przecięty mieczem, co stałoby się kata-\V tych dniach wrócił do Brukseli 

z Rzymu pisarz belgijski Paul Louis. 
Zamieszcza on w prasie tamtejszej 
,,\Vrażenia z \Vloch'" ("Impression~ 
d'Hal ie"). 

Turcja jest paIlstwem, które jedną 
nogą stoi w Europie a drugą mocno 
wparło się w Azję Mniejszą. Ma do­
catkowo warunki oddziaływania na 
sprawy azjatycko-afrykańskie. Z klu­
czowej nozycji Turcji wynika, że interes 
jej wlasnego bezpieczeństwa wymaga 
czujnego interesowania się tym wszyst-
kim, co dzieje się w regionie bałkań- "W jaki sposób - pisze - stało się tak 

"Ci. którzy dobrze osobiście Hitlera strofą dla panstw "osi". znajduje się w 
znają - pisze "Nineteenth Century" - rękach Mussoliniego. Bez niego Hitler nie 
mówią nam. że jego dzisiejsze poglądy po- zaryzykuje walki... Ale jeszcze ufamy, te 
lityczne są całkowicie uzależnione od do- gwiazda wielkiego męża stanu odrodzonej 
minującej w nim ponad wszystko niena- Italii wyjdzie z mrocznych cieni, rzuca­
wiści, jaką ten człowiek pała do swych l nych na Europę przez czarną hitlerowską 
\\TOgÓW, których nazywa "zdrajcami", a swastykę." (KAP) 

skim. nagle, że Włosi. zwiqzani przyjaźnią, z Pol­
ską, nagle stali się jej wrogami? Czyżby 

Obok Rumunii jest Turcja najżywot- przemijające koniunktury połityczne mo­
niejszym członem "ententy balkal1skiej", gły wywołać taką głęboką przemianę w 
do której należą również Grecja i Jugo- psychice narodu włoskiego? 
slawia. Za wyjątkiem tej ostatniej. "Nie jest bynajmn iej tajemnicą, te Mus-

'd' .. t d l" solini przeżywa już od czasu aneksji 
znaj uJąceJ SIę w ru nym po o~eDlu, Austrii osobistą tragedię. jeżeli chodzi 
między niemieckim mlotem i włoskim o jego stosunek do Hitlera... Istnieje do­
kowadłem, pozostali członkowie "enten- kument. charakteryZUjący stan duszy 
ty bałkańskiej" związali się już szczegól- Mussoliniego. gdy !Jsy Austrii się ważyły. 
nymi węzłami politycznymi z polityką Jest to ze·znanie b. kanclerza Schuschnig­
angielską, a Turcja świeżo również z ga, zawierające fragment jego rozmowy 
Francją. z Hitlerem w Berchtesgaden: 

,,- Jeżeli pan liczy na pomoc Mussoli-
Podczas niedawnej wizyt! rumuń- niego _ wołał wtedy Hitler - to się pan 

skiego ministra spraw zagranicz~ych grubo myli. Mussolmi to wielki człowiek, 
Gafencu w Ankarze zostaJy ponOWiOne ale jego w::ljsko nic nie warte. Wystarczy­
zapewnienia o rumuńsko - tureckim. łoby 100.000 niemieckich żołnierzy. aby 
wspóldzialaniu co do wszystkich spraw cała, armię włoską. nie tylko odepchnąć od 
bałkańskich. Brenneru. ale z.apędzić pod Neapol. 

St t . b lk ń k' "Gdy MussoiJmemu powtórzono tę roz-a us quo regIonu a a s lego ma 
nadto doznać specjalnego zabezpieczenia 

. kt . t ó· P R Z E C L Ą D P R .ł SI Gdańsku i na Pomorzu. - Francję przez po-przez proJe owane Jeszcze r JPorozu- U iI. pieranie Włochów w Korsyce, w Dżibuti i 
mienie angielsko - francusko - tureckie. w Tunisie. _ W. Brytanię domagając się 
Równolegle odbywają się też starania o Cynizm niemiecki mobilizuje zwrotu kolDnii, a nadto szereg innych 
uodpornienie Bulgarii na podszepty nie- państw, organizując w nich odśrodkowe ru-
miecko-wloskie i obietnice rewizji gra- sze .. oki f .. ont p .. zeciwników chy mniejszości niemieckich (W~gry. Ru-

nl'c kosztem Rumunl'l' l' GrecJ·i. L l' SI N d" munia, JugDsławia, B\'lgia). A ponadto ma wows {je" o w o a l' o o w e , na- jako stałych. nieubłaganych wrog6w: Ży-
Znamienne jest, że kiedy bylo już wią,zując do ostatnich cynicznych - jak dostwo całego 8wiata, Czechów, międzyna. 
jasne. że Turcja podpisze pakt nazywa - mowę Goebbelsa i stwierdzając, rodów ki marksi~tow8kie. demOkrację. libe-
Z Francją, prasa niemiecka zaczęła wy- że nikt w Europie poza Hitlerem nie sto· rał6w wszystkich odcieni i wreszcie zorga· 
kazywać, iż terytorialne tkwienie Turcji sowa! tak wiernie i z takim powodzeniem nizowane Kościoły chrześcijańskie i wierzą-

metod Machiavella, które m. in. polegały eych chrześcijan w Niemczech. 
na obszarze europejskim jest szkodli- kI . h . 'kó "CZYŻ to nie za duz'o? I na z'adnym li na o - amywamu swyc prZeCl\Vlll' w, 
wym anachronizmem. pisze: tych front6w nie widać zwolnienia atak6w 

DawnieJ·sze. tak zdecydowane pro- hitleryzmu, z żadnym wrogiem nie zawiera 
.. Ale kłamstwo ma tę złą stronę dla po- się rozejmu, by skoncentrować nderzenie na 

tureckie sentymenty niemieckie były lityka, że świat wreszcie przestaje klamcy innych. Wrtcz przeciwnie: hitleryzm zapo. 
między innymi dyktowane wzglę- wierzyć. Trzeba wtedy przejść do innej wiada wszystkim wrogom zagładę... Nic 
dem na cieśniny Dardanelskie. Turcja metody: do eynizmu. Trzeba brntalnie i bez- dziwnego. że WSZyscy'zagrożeni zbliżają się 
. t d .. . h' . pa wstydnie przyznawać się do swych łupies- automatycznie dla współnej obrony. Hitler 
Jes ZIS znowu IC nleogranlcwną - kich celów. Metodą tą można czasem prze- nazywa to okrążaniem Niemiec, a tymcza-I 
nią. System ufortyfikowanych Darda- ciwnika zastraszyć. Ale i cynizm powinien sem jest to tylko naturalny skutek jego po-
neli. uniemożliwiający poruszanie się byc stosowany .rozsądnie. Gdy się w nim lityki, kl6ra przestala łudzić, kłamae i uspa-
między Morzem Śródziemnym i Mo- przesadzi. w6wczas tylko mnoży się ilo/ić kajać, a zaczęła cyllicznie grozić i cynicznie 
rzem Czarnym bez zgody Turcji wybu- wrog6w i potęguie się ich nienawiść. Hitler szantażowa~. I 

atakuJ'e dzi/i r6wnoczeiinie - Polskp w Koall'~Ja ·aurożonYAh J~t zbyt r6ź dowali niedawno Anglicy na miejsce ~ '" ~. ~ ~ no-

for~fikacyj pnedwojennych, znig~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nych na mocy traktatu pokojowego ce- . d' d' 1 ( ") l' . " 
lem zapewnienia swobody żeglugi przez AI.eksan. reCIe oraz san .za.m ~)()\v.lecle I zy.s '-ac grunt w krajach a.rabsklc~ l na 
cieśniny. W obecnej koniunkturze po- tej .sameJ nazwy, ur~ądzl Slę wlel~I port tej d.rodze powetować choc W czę~ci .sal­
litycznej okazalo się konieczne umocnić wOJen~~. Obok Halfy, C~pru .1 Ąle- do uJ~.mne spo~odowane przys~ąp~emem 
to 'l,Tażne przejście wodne wobec praw- k.sandrll, .będ~cych .bazaml anglelslnch I r~UrC.lI do wspolpr.ac~ ~ Anghą l Fran­
dopodohieństwa agresji. Dla angielsko- sd mor~klch l . powIet.rznych, przyby~Ta cJą,. trud~? 'przewld7.I~C .. Autorytet n?" 
francuskiego frontu pokoju jest za4 front?"'l p~koJl! n~wy p.11D~t opar:.la. weJ TIl1'r~1 J~st n.a BIJsklm. \ViW.h<xlzle 
7.agadnieniem zasadnie7.ego waczenia, TUJ'C;Ja p~zeJml1J.e . tez na Siebie parallzo- ~a~?zo wlelk.1. JeJ.,przysl~plem~ do k~a­
aby istniala swobodna łączność przez w~me d~lali1lno;;CI WIochów, wych~z~- hCJl anty-,,~s~ow~~ :ac.zeJ zawazy w kl~­
cieśnin z Polską i Rumunią w wypad- c.eJ z rejonu D?c1ekane~u .. Plar:uJe ~l.ę runku mobilIzaCji SWlata mahometan­
ku dolcia do wo'n z paI'lstwami "osi" podobno tureckl~ wspolc1zlalam.e mlh- skego w tym sa~ym szeregu .. 

raz Jrawdopod06n~go zamknięcia Bał- tarne przy ob rODle Kanal~ SuezkIego, .co W ca~o~szf:alcle spraw. pohtyczny~h 
~ ku W. pral~tyce sprowadza. SIę do ochrome- baser:u ~rodzlem.1!-0morskleg~ Opo~l~~ 
y T'ak w konfiguracji balkańskiej Tur- ma EgIptu pr~ed .ko~bmowanym na'p~~ dZe?le SIę TurCJI po ~trome ~~hCJI 

c'a w rosja do roli pierwszorzędnego i dem wlosko-memle~klm od ~tr')ny .Llbu wazy cał;vm ogromem clęż.aru, JakI re-
J • k[ywnieJ'szego czynnika politycz- na drodze lądow~J, na ~Ieksandr~ę od prezentuje <,>drodz~na TurCJa. . 

naJa ł strony wodno-poWIetrzne.!, wreSZCIe na FrontOWI pokOJU przybył Wlęc cen-
negXie to samo powiedzieć na.le7.y o :ma- Surlap ~ h~7. wlos.kich w . Abisynii. ny sprzymi~r~eniec. No~ujemy to w Pol-

. Turr'i w wschodnim basenie \Vspolclzlalame anglel:"ko ~ eg!psko - tu- sce z rartosclą. NatuJemy tym chęt-
~emn ŚródzJiemneO'o i oddzialywaniu I reckie utrudnia w wybl~neJ mierze atak niej, że Turcja ostatnieh dwóch wie-
jer~~ sPta~ Bliskiego Wschodu. . na Egipt i K~na! Suezk1. ." ków stal~ manifestowała swe sympatii> 

Vi odstąpionej Turcji przez Franclę Czy uda SH~ Jeszcze agentom "OSI propolskIe. 

I 

rodna, hy mogła hy~ aclsła I trwała. leli t 
to koalicja odruchowa. Polski, kt6ra bronI 
swego bytu, nic nie łączy z komunizmem, 
kt6ry dąży do rewolucji w Niemczech. 

"l\lamy w tej "koalicji" swoje micJsee 
i nie przyznajemy sill do braterstwa broni 
7.C wszystkimi koaliantami. Ale silą rzeezy 
korzystamy z ich pomocy w walce ze wsp61-
nym wrogiem." 

Tych wszystkich sojuszników związał 
·z nami sam Hitler cynicznymi metodami 
swej polityki. 

Wałyllan i PoisIla 
Wyjazd do Rzymu J. E. ks. nuncjusza 

Cortesiego wzbudził duże zainteresowanie. 
Polska Katolicka Agencja Prasowa tak 
oświetla charakter tego wyjazdu: 

.. Niesłusznie nadaje się wyjazdowi Ba 
odpoczynek ksil:dza nuncjusza charakter po­
lityczny. Podczas pobytu swego w Rzymie 
niewątpliwie nuncjusz apostolski blldzie 
m6gł poinformować osobiście Ojca św. II 
sprawach Kościoła w Polsce. o rozwoju w 
niej żYl'ia reliltUnego. o potężnym wrażeniu. 
jakie uczyniły w sllołpczeńst wie polskim 
orędzia Papieża. nawolujące do pokoju po­

wszechnego o szczerym pl"agnieniu naszego 
nat"odu zachowania pokoju ze wszystkimi 
sąsiadami. pokoiu - jak to zaznaczył .... 
imieniu naszego państwa minister Beck _ 
opartego e zasady słuszności i honoru. 
Sprawy powyższe i inne, które ksiądz nun­
dulCZ będzie uważał za wlllŚciwe w Rzymie 
poruilzyc\ wehocJzą w zakre.. jfOgO kom"e­
tendi, iako pr~edstawiC"iela Stolicy świętej 
i n ie stanowią żadnł.'i s[ledalnej !lensacji 
politycznej. 

"Opinie: polską, Jak to widac z głosów 
naszej prollY, ż'yWO interesuje kwestia po­
myśłnego załatwienia szeregu spraw ko­
ścielnych. gł6wnie obsady waknjących lito­
lic biskupich .... Warszawie, .... Siedlcaclt. 
w Tarnowie. w Sandomierzn. we Lwowie 
(arcybiskupstwo ormiańsko - k.atolickic), jak 
r6wnież dwóch nowych bisklWstw, kt6re 
mai" by~ utworzone .... Grodnie i .. Stani. 
sławowie. 

.. MuBlmT stwierdzić. że wbrew temu. ee 
obeenle lłl8ynuu.je wroga nam propa«anda, 
zwł_zlI !HI tennIe amerJ'kalisklm. słosuD­
!<I ~toti~:r ~.t..tej li 114!L;r,a :J1I1Mtwem ... 
kladai" »ię Sa\: 1HlS1~'" 
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Nowelizacja przepisów 
o izbachrzemi-eślniczv[h 

Podstawy ustrojowe samorządu izby rzemieślniczej jest p'ięcioletnia. 

lub łącznie z cechami i ich związkami 
oraz innymi organizacjami rzemieśl­
niczymi zbiorowYCh przedsięwzięć o 
charakterze gospodarczym oraz popie­
ranie organizacyj gospodarczych i fi­
nansowych instytucyj rzemieślniczych. 

Wp-rowadzono również zasadę cen­
zusu wykształcenia i praktyki zawo­
dowej, jako wymogu stawianego dy­
rektorom izb rzemieślnicZYCh. Muszą 
oni posiadać wyższe wykształcenie i 
przynajmniej 3-1etr;tią praktykę w sa­
morządzie gospodarczym luh w orga­
nizacjach rzemieślniczych. 

rzemieślniczego po raz pierwszy zosta-I Poza powyższymi najważniejszymi 
ły ustalone w prawie przemysłowym postanowieniami, na uwagę zasługują 
z 7. 6. 1927 r. W 6 lat później nastąpi- jeszcze rozszerzenie zakresu działalno­
la pierwsza zasadnicza reforma w tej l ści izb rzemieślniczych, znajdujące 
dziedzinie, mianowicie ogłoszone zo- wyraz w następującym określeniu: do 
stało rozporządzenie Prezydenta Rze- zakresu działania izb rzemieślniczych 
czypospolitej z dn. 27 października należy ~,organizowanie samodzielnie 
1933 r. o izbach rzemieślniczYCh i ich __________ -------
związku. Ostatnio wreszcie, w dniu 16 
bm., Sejm uchwalił nową ustawę o 
izbach rzemieślniczYCh i ich związku, 
znoszącą cytowane rozporządz,enie z 
dnia '?7 października 1927 r. Punkt 
ciężkości świeżo uchwalonej ustawy 
polega na zmianie systemu wyborcze­
go do izb rzemieślniczych. 

Prawo przemysłowe, wprowadza­
Jąc na obszarze całego państwa. izby 
rzemieślnicze, przyjęło zasadę powo­
ływania ich w drodze wyborów pow· 
szechnych i bezpośrednich. W rozpo­
rządzeniu z 1933 r. wprowadzono w 
tym względzie pewną zmianę, stano­
wiąc, że w drodze wyborów powołuje 
się tyłKo 3/5 składu izb rzemieślni­
fzych, pozostałe zaś 2/5 powołuje mini­

. ·~ter przemyslu i handlu. 

Uchwalona ostatnio ustawa porzu­
ca dotychczasowy system wyborów do 

_.izb rzemieślniczych, wprowadzając sy­
~em wyborów pośrednich, dokonywa­
nych przez utworzone w tym celu ob­
wodowe zgromadzenia wyborcze w ka­
żdym obwodzie wyborczym okręgu 
iżby. Zgromadzenia wyborcze składa­
ją się z delegatów oechów i innych or­
ganizacyj przemysłu i handlu. Liczbę 
delegatów, wysyłanych przez wyzna­
czone w powyższym trybie cechy i or­
ganizacje rzemieślnicze - ma ustalać 
statut każdej izby rzemieślniczej. W 
zakresie warunków posiadania czyn­
nego prawa wyborczego ustawa m. in. 
poqnosi dolną granicę wieku do Z4 lat, 
wprowadza ponadto wymóg należenia 
w charaIderze członka do cechu lub 
innej organizacji rzemieślniczej 
przynajmniej przez 1 rok przed dniem 
zarządzenia wyborów. Wyborów rad­
ców izby i ich zastępców dokonywują 
obwodowe l5gromadzenia wyborcze w 
głosowaniu tajnym na - kandydatów, 
zgłoszonych na listach wyborczych. 
Wybory obejmują tylko 3/5 . ogólnej 
liczby radców iZby; prawo powoływa­
nia zaś pozostałej części ustawa pozo­
stawia nadal ministrowi przemysłu i 
handlu. Radcowie, nie podlegający 
wyborowi, są - w myśl ustawy - po­
woływani przez ministra przemysłu i 
handlu: w liczbie 3 - spośród osób 
zasłużonych dla rzemiosła, a pozostali 
- spośród rzemieślników posiadają­
cych czynne prawo wyborcze, z tym że 
przynależność do cechu lub innej or­
ganizacji rzemieślniczej w okręgu da­
nej izby nie jest wymagana. Kadencja 

.SPDRT 

Niemcv gnębią robotników duńskich 
Tragic~ny los robotników duńskich, ~werbowanych na ro-
. boty do Nie'miec 

K o p e n h a g a. (PAT). Prasa duń- W obozie tym robotnicy sami 'rOu-
ska poświęca coraz więcej uwagi sy- szą nabywać żywność i to tylko na te­
tuacji robotników duńskich, którzy renie obozu, tak, że Hamburga nie 
ostatnio angażowani byli masowo na moga odwiedzać. Oczywiście, że w 0-
roboty do Niemiec. Prasa stwierdza, bozie ceny żywności są znacznie wyż­
że strona niemiecka nie wywiązała się sze niż w mieście. Podobne skargi na­
z zobowiązania. przyjr.tego w stosun- pływają od rybaków duńskich, którzy 
kudo Duńczyków. . zatrudnieni zostali w Niemczech. Zo-

"Nationaltidende" donosi, że 100 ro- bowiązania przyjęte wobec nich rów­
botników, którzy przebywają w obozie nież nie są dotrzymane. Prasa w o­
pod Hamburgiem i zatrudnieni są strych wystąpieniach domaga się in­
przy budowi'e lotniska otrzymają po 6 g,erencji władz duńskich i spowodo­
marek dziennie, z których jednak 2 wania polepszenia sytuacji Duńczy­
marki potrącane . są na podatki i inne ków w Rzeszy. 
świadczenia. 

Eksport słowacki 
w rękach niemieckich 

War s z a w a. (Tel. wl.) Dresdner 
Bank oraz Darmstaedte·r Bank w Bra­
tysławie opanowały cały eksport Sło­
wacji drzewa, wyrobów tekstylnych i 
. metalowych, papierów itd. Cały eks­
port słowacki idzie obecnie do Nie­
miec. 

Fabryki słowackie, zależne od kre­
dytów banków niemieckich, stworzyły 
ciężkie warunki pracy robotnikom, 
wskutek cwgo w wielu fabrykach do­
szło do demonstracyj, jednakże OSlą­
gnięto ten skutek, że robotnikom wy­
płacono częściowo zaległości. (w) 

• 
do podziemi, boczne ściany kopalni 
zawaliły się, zasypując żywcem obu 
chłopców. 

Spod gruzów wydobyto już tylko 
ich zwłoki. 

Konfiskata 
cygańskiego skarbca 

c z ern i o w ce. (PAT). Podczas re­
wizji w obozie cygańskim pod Buka­
resztem żandarmeria rUIDUllska skon­
fiskowała skarbiec cygański, składa­
jący się z różnych starych monet! .któ­
rego wartość wynosi ponad 2 mIlIony 
lei. . 

Prokuratura bukareszteńska wszczę­
ła dochodzenia, mająoe u~talić pocho­
dzenie skarbca cyganów. 

żywcem zakopani 
Czerniowce. (PAT). Na- przed- Katastrofa 

mieściu .miasta Buzau wydar'3ył siQ W czasie wyścigów 
wstrząsający wypadek.. . . . , . 

Dwóch trzynastoletnich chłopcow S P a. (PAT). Podczas ,WYSClgO:' sa: 
chciało znaleźć schronienie pr:ood upa-I mochodowych,. g~mochod ~?glelskl 
łem w znajdującej się w pobliżu starej uległ kataslrofle l spłonął. Klerowca 
kopalni. W momencie, gdy schodzili zginą·l. 

Klasa 3 d-l) Gębala - Bugatti w cża­
sie 3:15,975, osiągając przeciętną szybkość 
64-,293 km/godz. (rekord). 

Próba samochodowych rekordów górskich 
Klasa 2 c-l) Kuncewiczowa Irena na 

Chevrolecie w czasie 3:23,260, osiągając 
szybkość przeciętną · 61,989 km'godz. (re-
lwrd). . 

Kategoria wozów wyścigowych: 
. i wyścig motocyklowy na pięknyoh serpentynach Ojcowa 

-. (sp) Kra k ó w. - Największą imprezą TechI?-iczne wyniki przedstawiają się 
tegorocznych "Dni Krakowa" była próba I następuJąco: 
samochodowych rekordów górskiCh i wy- Kategoria samochodów sportowo-tury­
ścig I)1otocyklowy na pięknych serpenty- stycznych klasa 6. g - 1) S z y.p u ł. a (~o­
nach Ojcowa, organizowana przez Krakow- znań) na Fiacie w czasie 3:23)10, OSIągając 
ski Klub Automobilowy. Do zawodów sta- przeciętną szybkość 61,883 kmlgodz. (rekOl:~ 
nęli czołowi motocykliści polscy z Bathel: trasy). 2) Chlipalski na Aero szybkosc 
tem, Brońskim, Sędzimirem, Bryndelem l 58,871. 
Ireną Latasówną na czele, za~ w konku- Klasa 5 f - 1) Jan Ripper na Lancii w 
rencji samochodowej z Nawratl~em, Jane~ czasie 3:18,850, osiągając przeciętną. szyb­
Ripp.erem, Tarnawą. Szypułą l KunceWI- kość 63,364 km'godz. (rekord). 
czową· ." . Klasa 4 e - 1) Tarnawa na Aera 50 w 

Zaw.ody od~yły SIę przy pIęknej sło- czasie 3:12,730, osiągając przeciętną szyb­
n.ecz~eJ pogodZIe z małą przerwa, ws.kute.k l ść 65376 km'godz. (rekord). 
sllne] burzy. Wzdłuż trasy zgromadZiły SIę w , 
wielotysiączne rzesze publiczności, pr~y 
czym . z przykrością należy zaznaczyć, IŻ 
mimo wezwań organizatorów oraz obsta­
wienia trasy żołnierzami, policją i dróżni­
kami, część pUbliczności nie zastosowała. 
się do wydanych zarządzeń i wyraźnie prze­
szkadzała w imprpzie, narażając w niel,tó­
rych wypadkach nie tylko, s:-vo)e, ale i ży­
cie zawodnil,ótv. Na SZczęSCle Jednak oby­
ło się bez poważniejszych wypadków. Kill,a 
drobnych wypadków zanotowano w~r6d za­
wodników. Jeszcze przed zawodamI moto­
cyldista Michał $łowik z Zalwpanego w 
czasie treningu wywrócił się z motorem na 
wirażu, doznając lekkich obrażeń . nogi. 
Wypadlwwi na trasie uległa następme za­
wodniczka Irena Latasówna, doznając rów-

Włochy - Polska 51:33 
Spotkanie lekkoatletyczne pań 

(sp) B e r g a fi o. - W miEldzypat"l: 
stwowym meczu lekkoatletycznym pan 
Włochy pOkonały Polskę 51:35. . 

Polki wygrały tylko 3 konkuren~Je. a 
mianowicie: skol, w dal. rzut kulą l rzut 
dyskiem. W skoku w dal Słomczewskn. 
miała wynik 5.22, w l.;uli - Flakowiczów­
na uzyskała 12.83, w rzucie dyskiem -
Cejzikowa OSiągnęła 39.43 m. {Pat.} 

Likwidacja kaliskiego pod-
nież obrażeń. nogi, wreszc~e samocJ:;ód Ta- okręgu p"lłkarskl"ego 
deusza MonSlOra z KatOWIC zarZUCIł na 0-

ślizgłe.i trasie, raniąc s.tojąceg.o 1 strzegą- (sp) Zarząd PZPN rozpatrując na 
crgo porządku na SZOSIO żołmerza, które- J .,. 
go przewiezionD. do szpitala w Krakowi-~. swym ostatm.m .posledzenlu .spra~ę 
~iprowca wyszedl bez szwanku. pod okręgu kallskIegQ postanOWIł WCIe-

Klasa 3 d-l) Nawratil na Bugatti w 
czasie 2:55,620, osiągając przeciętną szyb· 
kość 71,745 km/godz. (relwrd). 

Wyniki motocyklowe: . 
W kategorii do 125 ccm - 1) Jankow'skl 

na "Mój" w czasie 3:31,195, szyblwść 
59,660 km/godz. 

W kategorii do 250 ccm - 1) Baron na 
DKW w czasie 3:09,765, szybkość 66,397 
km/godz. 

W kategorii do 350 ccm - 1) Błazyczel{ 
na Nortonie w czasie 3:25,155, szybkość 
60,824 km/godz. 

W l,ategorii ponad 350 ccm - 1) Jan 
Bathelt na Rudge w czasie 3:01,445, szyb· 
kość 69,438 km/godz. 

lić zrzeszone w tym podokręgu kluby 
administracyjnie i rozgrywkowo bez­
pośrednio do PZPN, dając tym moż­
ność klubom kaliskim nawiązania 
kontaktu sportowego jak i organizu­
jącego z klubami zrzeszonymi już w 
POZPN. 

W związlm z likwidacją podokrę­
gu kaliski ego postanowił zarząd 
POZPN zwolać na dzień 23 lipca 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
POZPN z udziałem klubów przyłączo­
nych z podokręgu, celem przeprowa­
dzenia zmiany statutu okręgu, zwię­
kszającej ilość klubów ligi okręgowej 
POZPN do 10-ciu, przez automatycz­
ne wcielenie czołowego klubu kaliskie­
go i trzeciego finalisty grupy finało­
weJ kla~y A~POZPN w rozgrywkach 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
speej. ehorlib sk6r., wen er. i moczopłciow)'ch 
LOD:2:. fi Sierpnia 1. TeL 118·33. Przyjmuje 
tylko od 3 do 9 wieczorem. 

mistrzowskich na rok 1938/1939, oraz 
E'utomatycznego awansu klubów kla­
sy B i C podokrQgu kaliskiego do kI a­
F-y A i B - POZPN. Dla wyjaśnienia 
podajemy, że klasa A, B i C podokrę­
gu kaliskiego równa się lidze okręg.o­
wej, klasy A i B - POZPN. 

Pływacki wyścig między­
mostowy ,~OrędoVłnika" 
(sp) W niedzielę 9 lipca rozegrany 

zostanie doroczny pływacki WySClg 
międzymostowy o nagrody Orędowni­
ka, który organizuje Unia. Wyścig jak 
wiadomo odbywa się w trzech katego­
riach :pań, panów i młodzików. Bliż­
sze szczegóły podamy w najbliższych 
dniach. 

Hippika 
(sp) Por. ~Toloszowski na trzecim miejscn w 

Turynie. Międzynarodowy olimpijski . wszech­
stronny konknrs konia wierwhowego w Tury­
nie zgromadzi! 38 zawodnik6w z 6 państw. Star­
towa!y zespoły Polski. Itulii. Niemiec. Szwaj­
carii, Rumunii i Węgier. 

Pierwszego dnia w piątek odbyła sie. pr6ba . 
ujeż(1źania na czworobokLt. 

Drugiego dnia w sobotę ro:r.egrano cieżką. 
pr6bę wytrzymnło>lici na dystansie 33 km. Pr6-
ba odbyła się przy szalonym upale. przy czym 
jeźdzcy musieli przebyc ~zereg poważnych prze

f
-

szk6d. Pr6be ukoiicl':yły 23 konie. w tym 3 po­
skie na 5 startujacych.Z sześciu startujących ze­
społ6w państwowych 4 zostaly zdekompletowa­
ne tak. że zespołowo zakwalifikowano tylko 
dwie ekipy Niemiec i Szwajcarii: Polska. Italia. 
Rumunia i Węgry odpadly. . 

W niedzielę odbyła sie ostatnia pr6ba. t>1"ZY 
czym wszystkie trzy konie polskie odbyły ją bez­
błędnie. 

W og6lnej klasyfikacji por. Wo!oszowski na 
Arlekinie odni6sł duży sukces. zajmując trzecie 
miejsce. Pierw8ze miejsce zająl WIoch por. Dar­
di "ned Niemcem rtm. Stubbendorfem. 

Kpt. Burniewicz na Eskimosie i por. Wo­
loszowski na Figlarnej zajęli 10 i 11 miejsce. 
Zespolowo zwycieżyły Niemcy przed Szwaica· 

Lekka atletyka 
{sp) Polonia warszawska zw:vcir,źyJa w biegu 

sztafetowym P Z. L. prowadzącym z placu 
Unii Luhelskiej w Warszawie na Okęcie (dy· 
stans 10,5 km) w czasie 25:41,6. Bieg zgroma' 
dzi! na ~tarcie 4 zespoly. . 

(sp) Doskonały wynik MikruŁa w oszczepIe. 
Na zawodach lekkollt1etycznych w Gdyni Mi­
krnt osiagnl\t w rzucie oszczepem doskonaly wy­
nik 65:27 m. 

(sp) Oh6z junior6w w Sierakowie. Polski 
7.wiazek L('l(koatletyczny organizuje w dniach 
17 lipca do 5 sierpnia w Sierakowie S-tygodnio­
wy oh6z do~konalący dla junior6w lekkoatlet6w. 

KierowiJictwo obozu Spoczywać be(lzie w rę­
kach kapitana Bilewskiego. kierownikiem wy­
szkolenia na obozie będzie p. Eugeniu8z L"ka j­
.Id. inst.rnktorami zaś PP. PetkiewiC'-z i Karol 
Hofman. W obozie udzial wezmie 120 junior6w. 

\V'arllnki nrzvjpr.i~ n~ ohliz: l. Nieukonezonv-
18 rok życia. 2. !iwil\ilectwo lekarskie. stwierilza­
jace ilobr:v stAn zrlrowia. 3. zaawansowanie w 
Jpkkoatletyce. 4. wlasny ekwipunek i obuwie. 
Koszty przejazdu pokrywaia uczestnicy. mie 
szkanie i wyżywienie - bezplatnie. 

(sp) DYSkwalifikacja litewskiego lek­
koatlety za niesubordynację w Warsza. 
wie. "Lietuvos Zlnios" donosi, że litew­
ski związek lekkoatletyczny zdyskwalifi­
kował na cały rok lekkoatletę Szimanasa 
za nieSUbordynację na międzypaństwo­
wym spotkaniu leklwatletycznym Pol­
ska - Litwa w 'Varszawie. 

Piłka nożna 
w czwartel( 

Kraków - Poznań 
(sp) W czwartek Poznań· gościć będzie r('pre­

zentacyjną jerlenas~Ke Krakowa w spo~knniu o 
puchar Polski. 

Piłka wodna 
(sp) Echa pobytu polskich waterpoli. 

st6w Budapeszcie. Jak wiadomo, osta t­
nio powróciła do kra.ill grupa polskich 
pi1karzy, która spędziła kilka tygodni w 
obozie treningowym w Budajf'szcie. Po­
lacy podejmowani byli niezwykle gOścih­
nie przez kolegów węgiersl<ich. Byli oni 
zakwaterowani na pływa Ini nad Duna­
.~em i korzystali z bezpłatnego mieszkania 
i wyżywienia_ Dzięlmjąc Węgrom za ich 
niezwykłą !Zościnność. kierownik polskiej 
drużyny p. JabloI'iski wręCZYł pływakom 
węgierskim cenny ryngraf z orlem Ja­
giellonów. 

W tych dniach Polski Związek Pły­
wacki otrzymał list od węgierskiego 
związku, w którym V"ęgl'zy dziękują za 
piękny dar. podkreślając równocześnie, 
że polscy pływacy zachowaniem .swym 
w BUdapeszcie i pilnością w treningach 
pozostawili jak ,najlepsze wrażenie. W. 
zakończeniu Węgrzy wyrażają narlzieję, 
że trening w BudapeSZCie przyniósł na­
szym pływakom realne kOl:Zyści spor­
towe. 

Tenis 
(~p) Rebda i Ksawery Tloczyński na 

mistrzostwach Łotwy. Na międzYnarodn­
we mistrzostwa tenisowe ł~otwy. które I'i(' 
rozpoczynają w R~Tc1ze 5 lipca rb .. Ivyjeź­
dża Hebda i Ksawery Tloczyński. Koń· 
czak ostatecznie nie wyjedzi.e (PAT) 

Wśród wydawnictw 
(sp) •• Albnm F. l. S. 1939 - Zakopane". 

Polski Zw. Narciarski wydal album z narciar­
Rkich mistrzostw świata. ktÓl'e jak wiadomo ou­
były się w lutym rb. w 7;~kopanem. Jest te 
zbiór pięknych Z(lj~ć z w"zy~tkich imprez spOr 
towych wchotlzącyC'h do programu oclbytyC'h za· 
wod6w .• Tak w8zYRtkie wydawnictwa P. Z. N_ 
r6wnież i album F. L S. otrzymał piękną szate 
Itraficzn'i i winiin znaleźć !we mie\~~e w każdej 
bibliotece sp-;, rtowej. ' 
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Min. 60ebbels wyczerpał się 
Pł'~e'l'ltó 'wienio jego nie bud~(.( oclflilCie.ku łłalcet jtl# Ul s~~e· 

gach party';uych 

(d). B e r l i n. (PAT). Na kongresie t~ mi stoi blok 80 milionów ludzi. Ko­
partyjnym w Essen minister Goebbeh lonij potrzebujemy nie dla r-aspokoje­
wyglosił znowu przemówienie opoli - nia kapr'Ysu, lecz po to, aby dać synom 
tyce zagranicznej, Tym razem jednak l1a,...z~· tn potrzebne do oddechu powie­
Niem. Biuro Inform. opisuje na dwóch tn;e. Pragniemy naturalnych, sprawi~ 
niemal stronach przebieg samego zjaz- dl iW~l ch warunków życiowych, chcemy 
du, zbywają,c natomiast przemówienie usunąć bezprawie W('rsalu, nie chce­
ministra propagandy kilkuna!'loma m~- należeć wiecZllie do nieposiadają­
wiersz.ami, t:~ ch - oto c{'le, które pragniemy osią-

.,Aczkolwiek zagranica dowodzi, iż gnąć" 
wieczne powtarz.anie tych samych ar- Przemówienie min, Goebbelsa ski~­
gumentów st,aje się zbyt dokuczliwe - l'uwą,ne było - j,ak zaznacza Niem, 
mówił zirytowany widocznie lekcewa- Biuro lnfoJ'm. - przeciwko Anglii, 
żeniem swoich ostatnich mów minister którą minister Goebbels stara się pl"ze­
Goebbels - argumenty t.e jednak ~ konać o bezskuteczności "pro\yaclzonej 
twierają światu oczy, że za żądaniami polityki okrąiania", 

Przedtem socjaliści, teraz OIN 
poc::&ytujf( ~a ,~u'o,je lcJtioski ({Tubu ~'aI'Qdou'cgo lV K.rakou:ie 

Kra k ó w, 26. 6. (b) Jasne, pozy- uchwalone na ostatniej komisji finan­
tY~\Jle i twórcze stanowisko Klubu sowo-budżetowej, zapisać z kolei na 
!'\aroc1o\Yego w Radzie m_ Krakowa, konlo OZN. 
polegające na konsekwentnym pro- \V gruncie rzecz\, najwaZTll€Jsze 
gramie unarodowienia I\:rakowa jest jest to, że takie wnioski przeszły, ale 
solą w oku nie tylko socjalistów, ale dlaczego kła.mać? Czyżby dlatego, by 
i OZN. 

Niedawno wnioski narodowe w wyka7.ać się pl'r.ed opinią, że się jest 
przeciw Żydom, czy też dlatego, by 

::;prawie pożyczek z Funl!uszu Pracy odebrać zasługi oclż~ dze.nia Rrakowa 
i w sprawie ofiary na FON socjaliści narodowcom. ::;tosu,ie się u nas bo­
zapisali na swoje konto. Obecnie "llu- wiem z zamiłol-yaniem przpllaszcza­
s~rowany Kuri~r ~odzielmy" usiłuje nie sobie cudzl'Ch zaSług. 
historYCzne wmoskI Klubu Narodowe- ' 
go, skl'eślające SUbwencje Życiom Ostatnio i chadecki "Gtos Narodu" 
i wprowadzające szereg pozycyj na. po_\ przemilcza rolę Klubu Narodowego w 
pieranie polski~go handlu, przemysłu_ Radzie. To też chluhy mu nie przy­
rzemiosła i kas bezprocentowych, a nosi. 

"'" IV Anglii przepro/carlza się obecnie największe ćwiczenia obronI! przeciwlotni-
czej. ));;ieci szkolIle po zaprowiantowan iu załadowane zostały tla pociąg i ode-

słane na wie,~ 

Polska obrończynią narodów słowiańskich 
Ocle~u:a em,ig,..(('ntół~ C~ecltów tlQ ."ał·otlu lJolsJdego 

Za każdym razem gospo· 
dyni nie może nadziwił 
się, jak obfitq pianę daie 
"ydło Jeleń Schicht. Czyste 
i wydojne mydło Jeleń 
Scł\icht chroni bieliznę i bez 
wielkiego nakładu pracy 
czyni ią śnieżnobiałą· 

L±E $ 

ilola polska czuwa 
Z(Jtł:;ecl~iQłte s~fltrmÓłCki nie Ujł'~", krqio'tcnika "Konigs­

berg" lI' Gcla"sktt 

G d a 11" k, 26. 6, (1'.\.\). Zapo,,-ia­
ciflt1a i reklamowRna kilkakrotna wi­
Z\ ta niplllic('kif'I!'O krażowl1ika "Ko­
u'igsberg-" nie ~Io('hod~l do skutku. 
GLla{l;:zczanic zClmia;:t .. Konigsberga" 
lJlif'li możność na \YiLlnokl'.;:gll zatoki 
~daJ1"ldf'.i oll;:erwo\vać f1ot~ połsk~. 

:\ic d zil" 11 C'g'o, że "Konig;:herg" bez 
zgod ,\ I' z ądll n P. nie r.ja\Yił się i nie 
zjawi 1\' Ct!,u'l "ku. Dla pociesr.enia 

wpl'o\\adzonych w błąd i zawiedzio­
n~ ch gdańszczaJJ przyjechali do Gdań­
"lia ... admiralowie. 

Zadowoleni będą szturm owcy, ma­
jąc możność wzniesienia "znormali­
zowanych" okrzyków, reszta ludności 
raczej zajmuje się flotą polską, będąc 
zadowolona, że ta czuwa, odsuwająe 
niebezpieczet18two a\ ... ·antur i prowo­
kacyj. 

50 tysi~cy Czechów 
w obozach koncentracyjnych 

-,łł'C"i .~to'.NHW I'lawet l1-lefnie d~ieci 

P r CI g a. ;21·j, 6. (P.\.\ l . Aresztowa­
nia \\. ( :zel'lli:\el1 i na ~rorawach nie u­
,;tajc2· Jak podają Ilawet źró~łła ni c­
noieekil', od IIlnrca rh. aresztowallO 
jO.OOO CZt>t:hll\\' , z których większość 
7c'ilano na roboty przymusowe do 

Kilkunastu żydów 
skoczyło do morza 

~iel1liet:, czę;ć zaś osadzono ". obo­
zach kocclltl'acy,ill) ch. 

W piel'\\"~zych dniach okupacji a,­
J'esztowarlO lIa\\'e1 dzieci do lat 14 za 
takie "zbJ'odnie", jak pokaz.~'wanie .i~­
r.yka o1icerom niemieckim, lub groże­
nie im pi~ścią.. 

traeyjll~-m, w~czekując na możlIość' 
wyjazclu, 

Okolo ~tu uchodźców zmuszonych 
było pow·stać jeszcze w obozie, ocze-

B u kar e R z t (PAT), Konstancę kUjąc na swą kOlcjkę, \l, ' chwili od-
opuściło 54 Żydów, uchodźców z Au- jazd u statku kilkanaście osób usiło-

\V a r s z a w a, (Tel. wł.) Polska Ag, I D7.iś ludność czeska modli się do strii i Czecho-Slowacji. udających się \ wało popełnić ~amohó . i f; two pnez 
Agrarna ogłasza odezwę emigrantów swego patrona, ŚW, 'Wacława o zlito- do Palestyny, którzy od s7.eregu t y- wskoczenie do morza, policja wodna 
Czechów do narodn polskiego, w któ- wanie_ (w) godni przebywali w obozie koncen- l' . atwala jednak '\·"n-"tkich. 
rej _ kładaj ą on i padzi ękow an i e w ła- II II 1 III II 1111111111 1111111 III Ił !II II H Ił 1 1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIłI III II Ił II II 1111 11111 1111111111 11111111 111111111 111111 III 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
dzom i narodo\\ i pol~kiemu za pomoc 
i apelujĘ\. do Polaków, ażeby wytn.yali 
Z\\',\'c ir;'"ko, \\ olka bo',yiem torzy się z 
całą :, ło\\ ' iaI1 ", z-(,z~ ' imą, a Polska sta ie 
Ei!' obrOllnl 1"\fIl-orlU\V :słowialli'kicb 

' Od('7: \\'a "ymi r nia sposoh~' walki , 
ja].; <,l PlO\l 'cllIZ<j 7 11 i.'l.l'odem cz.t:'''kim 
Niem('~- j \I ·>- ],azuj('. że NiemC\ prowa­
dzą \\ :> IJ.;<? Inkże na terenie rellgijnym, 
prze~ladu, ~ (' ~połeczeli>-t\\-o i lIi'-zt:ząe 
J'lomniki r cligijnc. 

StClło "ie to zp ..,fatu ć.t św. "-aC'ława 
w Stl'all;lwl ku, ze statll~) ?l."a,lś\\·. Pali­
n~' ~Inr i i "e FrE'n,...z tadŁ. podpalono 
~ I atu,;, :\ C\ j.:.\I. :-'1 ;:11 'i i Pa n IW 1\' Prih 0-
rze, 

Kat?strnfa kolejowa 
w Brazylii 

Porto .\Ieg!'(> 11'\1'" J)Ollo..,n} 
7. nin ,, ~ .T'lIH' I!"n, 7.1' Illipdz\ stac.iami 
COIHW 8('('('0 i ~rOITO Grand"" na ko­
lei C('ntj'~1 do BI'a~il. zclel'z~· ł~ · "i~ 
",~ a pocii).g-i \\'~klltek rzego zo~ł:1lo 
rann~cb 12 pasażerów i masz~· nista. 

Eataf'trofa na"tąpJla 7. win~' ma­
szyni~ty, który nie hacz~c na C7.erwo­
ny sH;l\nl nil' l'ahnrnm\'C11 poricuzlI 

PlE'LG RZI'JIK A POLSKIEJ EMIGRACJI W LOURDES 
U rzestnir!l 1/ piplqrz!/mki p'migracji polskiej we Frf1ncji do r,ollrdes. Pielgr-:.y mka lo przebT/WfJ.1A tv Lołtrtlu tO ~ 
od fj do 19 rz,('r1NO Hrali 10 niej udział przedstawiciele różnllch polskich k(jlonij z calej Francji. 



Czerwiec 

z, 
Kalendarz rzvm.-kał.· 

Wtorek: Władysław kro 
Środa: Leon II. pap. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Władysław kro 
Środa: Zbtoisław 

Słońca: wschód 3.31 
zachód 20.19 

Wtórek D1ultość dnia. 16 g. 48 min. 
Księżyca : wschód 16.06 

--.-__ .. zachód 0.46 
Faza: 4: dzień przed pelnia, 

IdreJ re~ak[ii I a~miniUra[ii W tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 175-51 

Gocblay przyJęil 11-ts l 16-11 

NOONE DYżURY APTEK: 
Nocy dl!lisiejBzej dyżuruj a na.st~1Yają.ce ,.pteki: 

Duszkiewicrowa - Zgierska 63, Hartmam (Żyd) 
- Brzezi1'l.ska 24, Rowińska - Plac Wolllosci 
2. P~lmaJI i S-ka (Żyo) - Oeg-iemiana 32. Da­
meleck! - Piot.rkowska 127. Wój~oki - Na­
piÓl"kowskiel:o 27. Sienkiewicz. Karolewska 48, 

l'ELEFONY: 
Pogotowie P. C. K. 162·40. 
Pogotowie lekarz,. chrz;cściju lli·n. 
Pogotowie Ubezpieez'lllnł 208·1B. 
Pogotowie Miejskie 102·00. 
Straży Pożarnej 8. 

TEATRY: 
Teatr Miejski - "KroI bl'1dża". 
Teatr Letni - (Piotrkowska 94) "D(>mek z 

kart", 

KINA: 
Capitol - "Złudzenie żYeill". 
Corso - •. żebrlllk w P'1ll'Pllrze". 
Ikar: "Pani i cowboy" i "Zabiłam". 
Metro - .. Geh!!d1Jla". 
Palace - .. Nieustraszol\,." 
Palladium - "Indie mówia,". 
Przedwiomie - .. Bial7, motyl". 
Rialto - .. Melodie cygańskie" 
Stylowy - .,Szaleństwo rolodości". 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Lokale handlowa 1 ochrona loka­

torów, Sądom w Lodzi nadesłano do 
stosowania przy orzekaniu w sporach za­
rządzenie w kwestii stosowania przepi­
sów ustawy o ochronie lokatorów w orl­
niesieniu do lokali handlowych. IW myśl 
zarządzenia przedsiębiorstwa handlowe 
IV ulgowej kategorii nie mogą być uwa­
żane za przedsiębiorstwa III kategorii a 
co za tym przysługuje im prawo do ochro­
ny lokatorów, w seusie niepod wyźszania 
komol'llego, lub wypowiedzenia. Przepisy 
ustawy ograniczaja, zniesienie ochrony je­
dynie do lokali pierwszych trzech kate­
gorii przedsiębiorstw handlowych. 

Przeciw skupowaniu starych maszyn, 
Organizacje przemysłowe oraz techniczne 
wY$tąpily przeciw systemowi skupowania 
starych maszyn do przemysłu dzianego, 
zwłaszcza przez żydowskich wytwórców. 

Giełda starych maszyn, do produkcji 
dzianej znajduje się w Londynie i tam na­
bywają przemysłowcy żydowscy maszyny, 
wprawdzie zdatne jeszcze calkO'l.vicie do 
użytku. ale już ze względu na przestarza­
ły system, małą wydajność wycofane z 
prodUkcji. Chodzi tu przeważnie o sy­
stem maszyn tak zw. "Interloch", które 
sprzeda wane są w ce'nie o 50-60 proc, ta­
niej. Skutek jest ten, że 'Produkcja dzia­
na \V Łodzi kalkuluje się znacznie drożej 
(mała wydajność produkcji), a dla wyrów­
nania cen przemysłowcy obniżają płace 
robotnikowi, jednak mimo wszystko kon­
kurować na rynkach zagranicznych nie 
mogą i powoduje to całkowity spadek pro­
dukcji, wyrażający się ograniczeniem se­
zonu prodUkcji letniej do 2 miesięcy, zi­
mowej do 3 mies. gdy poprzednio phemysł 
pracował przez pełen rok. Zainteresowa­
ne organizacje domagają się wprowadze­
nia ostrych cel na stare maszyny, by prze, 
ciwdziałać dewastacji przemysłu. (x) 

Do ed()Uków b. "Milicji Obywatelskiej". 'W 
t!wiuku li nadchodzącyUl jubileuszem :?oj-lecia 
!Milicji Obywat ... Jskiej proszeni fili czlcmkovde 
Itej organizacji z roku 1914 o za,rejestrowanie się. 

Rejestracja. członków b ... Milicji Obywa'tel­
skiej" odbywa, ie codziennie w ~odzjlllach od 18 
ido 2Q 'przy uJ. Gdań-skiej 29 m. ~ (u p. Szymań­
Eł.:·iego). 

Bezpłatna poradnia zawodowa. przy Żl"ń. 
Bkich kuruch kr3wiecuw8. damskiego ' Antoniny 
KierubińS'kil"j,FT3nke (Na'wrot 32) uruchomionll 
00~t3la beuplatma poradn,ia z~wodowa . Czynna 
OMt OI!la. w godzinach od 9-12 i od 1;)-18. Po­
Il'a,dm.ia udziela bMJplatnie wszelkich informncyj 
IW StPra'Wie nauki rzemiosła krawieckiego oraz 
obO'W'ial')ujac;vch w tym zawodzie d"kllDlentów 
ikwa Hfikacyjllych. 

O nowy układ w pnemyśle dzianym. frodu­
kQja zimowa w P'1"Zemyllle dZlilłll1ym rO\!Jpoczda 
jes·/:cze przed dwoma tygodniami "becnie już 
kontrnuuOW3'l1a jeet w całej pełni. W zwia1lku 
z tl'm l'oootJlicy podjP.'Ji akcje o zawarcie nowej 
umowy llbiol'owej na sezon zimowy oraz uregu­
lowlłll1ie plac. które w ub. roku pod kOl!liec 8e­
zonu zostały wydatnie obndżone i ut.rzymywane 
są, również obecnie W bież. tygodni na ten le­
mat odbeda sill romnowy miedzy przemysłem i 
zw. uw. (x) 

W tTdow~kim mrowi~ku. W sferach 1:ydow­
ski6i:o kupieóbwa z dzielnicy Balut :)o""stalo po' 
wó!.ime pOMlFzeme w 2iwią<'lku z \lI'ysłaniem do 
miajsca odOl!obnienill dwóch macherów podat­
kowych, Urzędowego pot",·ierdzenia tej wiado­
mości br!!k. n iemn i"j jedna1k żydzi ~a tani e­
pOlkojimi interwMlc.ia wla.dz zreszta catkowicie 
BłUE~a i konieCZlfla. (x) 

KRONIKA DNIA 
Kazimierz Mord a Iski ze w&i ZabieJliek za­

meldow~, że w mies2'JkaJlłiu Pe.r;li ChQcińlSldej 
(111 LisWp3Jda 90) ~kratdziOl!lo mu 72 !!I. O kra­

". mi~llkaniu wla.mym proy ul. Senatol'6lciej 
23 pl pełnil samouój.two In-letni M3.Tceli Kalih­
.~ ~tÓ.r7 w czasie !Jlleobecności domowników 

Wojewódzki zjazd ziemiański w Łodzi 
Płk d ypl. dr. Stanisław R ostworowski wygłosi r efer at n . t. " Najpi ln iejsze zagad nienia 

p ogo towia rolnictwa do woj ny" 

Ł ó tl ź, 26. 6. W dzisiejsz)' wtorek 
('27 czeł'\vca) ohraduje w Łodzi zjazd 
ziemiallski, zwołany w związku z 
przyłączeniem 6-ciu nowych powia­
tów do wojm:vództwa łódzkiego. Zjazd 
organizuje Stowarzy~ zenie Zjednoczo­
nych Ziemianek Okręgu Łódz}<iego, 
któremu przewodniczy p. Joanna Co-

Jonna "·alewl"ka i Hepn'zenlacja '\'0-
jewódzka Z,viązku Zirmian w łJodzi, 
na której czelr. stoi p. inż. Julian "'a­
lirki. 

Ohrady rozpocz~' na.ią się o godz. 13 
w sali Towarzystwa I<l'eclytowl'go (Po­
mOJ'sl,a 21). Program zjazdu przewi­
duje przemówienia: przewoclniC'zQcej 

Elektrownia zwolniła ochotników 
odznaczonych "Krzyżem Walecznych" 

. Zapou';edZ;nłU! S({ (la l sze redul~cje - Czy w stosłl.łt1ci te 
U:kł'OCZą 'łcłac[ze'f 

Ł ó d ź, 26. 6. - Podawaliśmy że zawią­
zało się stowarzyszenie pracownikówelek· 
U'owni łód~kiej, mające chl:l1'akter organi­
zacji zawodowej i wystą.piło z żądaniem 
przywl'ócenia dal"l1ych uposazeń, a więc 
\v pierwszym t-tędzie stałych gratyfikacyj, 
zniesionych od l.':>:tcrech lat, dodat,ków 
mieszkanio"·ych. na k.sztalcęnie dzieci itp. 
ci itp. . 
"'ystąpiono również z tą-daniem wnor­

mowania spralYy awan'sów. gdyż młodzi 
pracownicy ('ał~' mi latami czekają na a­
wws i pracują za ""y jątkowo niskie pła­
ce jak rÓI"nież z żądaniem ustalenia gra­
nicy minimalnej plac)' dla nowoangażo­
wl1T1ych. W końcu wysuni~te zosta lo ią-

elanie imieniem koła niepodległościowców, 
aby z posad u~unięto Niemców - nielojal­
nie odnoi'zących się do pańostwa polSkiego. 

Renkcja administracji elektrowni wy­
padła dość ciekawie. W pierwszym rzę­
dzie Xiemcy pozostają na stanowiskach. 
'wydaleni Z 'lŚ zosta·li Jan Sałuba i Edmund 
llajnbccher (poza nazwiskiem nie majq­
cy nic wspólnego z niemczyz11ą), obaj b. 
ochotnicy i odz'larzeni "Krzyzem V\'alerz­
'llych". 

Dalsi dwaj urzędnicy - Mieczysław 
Olejnik i l'Jf'nr~·k Darczyński. przebywaja 
na urlopie i zapowiedziano im również 
redukcję· 

Przemysł odwleka 
zawarcie umowy z majstrami 

Rokowania tł'u·a.jq Jł.l~ re~o)'doU'lI ok·reB,.. tr~ec1ł lat 

L Ó d Ź. 26. 6. Jeszcze przed d""oma ty­
godniami odbyła się IV Lodzi pod prze­
wodnictwem delegata Min. Op. Sp ol. radcy 
\Veugiel'owa kOllfel'encja IV sprawie za· 
\\arcia umowy zbiorowej dla majstJ·ów 
fabrycznych. na któJ'ej osiągnięto w czę­
ści porozumienie. \\' k",,~stii spornej 
(ubezpieczenia majstrów. a tym samym 
uznania ich za pracowników Llll1ysłGIyych) 
przemysł mial udzielić odpowiedzi w cią.­
gu d\\'óch tygodni, a termin uplynąI osta­
terwie 21,. hm. 

Ponieważ odpowiedź ze strony przemy­
słu nie nasląpiła InspeklQrat Pracy wy­
slosował we7.\\·anie do Zw. Przemysłu, z 
żądaniem niezwłocznego udzielenia odpo­
wiedzi na postulaty omawiane na osta­
tniej konfcJ'encji. W przyszlym tygodniu 
oczekiwane jc"'t, zwolanie nowej konfe­
rencji, celem ostatecznego z1ik\\'i dowania 
rokowań o układ dla maj~trów. Zaznaczyć 
naleźy. że rokowania te o iągnęl~' !lwoi"h 
rekord, Lrwają bowiem już trzy lfl!a. (x) 

Przerwa międzysezonOwa 
wykorzystywana na urlopy 

A.licja" urloPQu:q zostało o bjp,fyclt około 16 fys . ,'obohłikó'ł.(J 

Ł ó d ź, 26. 6. - Z początkiem bieżącego 
tygodnia ror.poczynają się na szerszą ska­
lę urlopy robolnicze. Korzystając z przer­
wy międzysezoll01\' ej zaklady unierucho­
miają na ten okres ca tkoll'ide pracę by 
przeprowadzić remonty. 

Międz~' innymi spo5ród wielkich zakła­
dów u<l.zielają urlopów Zjednoczone Za-

T 

kłady Scheiblera i Grohmana, Eitingon, 
I1oraJ, w Rudzie Pabia'nickicj, oraz 12 dal­
szych średnich. Urlopy tl'lI'ać !Jęde do 9 
lipca i IV tym czasie fabryki zostaią unie­
ruc!Jomione. lłohotnikom wypłacono na· 
!cż,ności 7.a ul'lopy. Ogólnie ohjętych zo­
sla.1o urlopami IG 000 robotników. 

Krwawy koniec sąsiedzkich sporów 
GosPQdm·~ *e 'łCS ; P(lidzienice Sk((~al1y 'IW 1 0 l at u' i~z;e'llia 

za zabó jst wo sqsia(l ((. 

Ł ód ź, 26. 6. - Sąd Okręgowy roz- wio ,y maju rb. prz~'był do mIeszkania 
patl'ywał sprawę 18-letniego Ottona Janików i zaczął wyzywać gORpotlarzy, 
Hanka ze wsi raździenice. Od roku a gcl~' Janik wn;zedł na podwórze z 
1935 Hanke b~' ł posiadaczem 5-morgo- mieszkania, stJ'zelił do niego z rewol­
wej działki. 'V są.siedztwi.e mieszkało wel'u. I(iedY' Janik rhciał ukryć się w 
małżellstwo Janikowie, ,padkobiel'c~' domu, Hanke strzelił do niego 4-},rot· 
reszty gospodurstwa. l.fi~dz~' Janika- nie w plec~·, ldadąc trupem na miej­
mi a I-Iankem wynikal~' spory na tle scu. 
szkód sąsiedzkich. Hanke wystQ,pił z Sąd ze względu na młoll" wiek pod­
pretensjami, że Janik zniszcz"ł mu sądnego skazał go Hit 10 lat v,ięzienia. 
trawnik i groził, że si~ z nim l:ozpra-

powif"Sił sil! na lIa.kll. Desperata ZJ1aleziono nip· 
żywego już. %włoki z1lbezpieczono IIa miejscu. 
Powodów samohójstwa mt razie nie u~talollo. 
dzieży podejrzewa CbE!ciilsk:\. 

Apolonia Przedppł~·ka (Bpdlflarska 24) zamel­
dowała że slui.aca Janina Zipntala I'kradl3 jej 
zegarek W31·tO~ci 60 zł. 

Wożnica Abl'am W",n{le (Młynarska 18) Mie­
chal na 65-1e-tniego )bl'ia.na \\"ożniaka. który 

Xa ul. Na,piórkow,skiego 128 w czasie roz­
pl awy noż"w!>j zOc'tał ranny w okoliCe sen'o 46, 
letni ,Tóz('r Boro,,·iN.ki. Rannpgo opatrz)'ło po­
goto\\·ie. 

W iellia zaba wa ogrodowa 
"Prac y P olskiej" 

dOl'lnał zlam~nia nOj!'i i przewirzioJlY zoqtal do \V czwartek. dn. 29 ('zet'weB, '03fJ r. Zw. 
@z,pbtala. Zaw. "Praca Pol~ka" IJrządza na cele kul-

·a ul. Skiernip"' ickiej "ploszone konil' pl)l'- luralllo·oś"iu(owe :r.abawę ogl'oclO\\ą w 
\lI'ały za l .. ice 26-1etni"l.!'o Stanisława WojtC'zaka 1filanówku. Szosa Dl'zezil'lska nr 20. Do-
(Skiemtielil'i0ka 26) wlokly I!'O l'pory r1y<;t:lllS po . d . 
kamieniach oraz pokopały Wojtczak odnió-l zla- Jaz tramwajami nr. 1 i 6. 
marnie żeber. oboit.zY'ka oraz ogólne ci~:i;kie 0- Do tańca Pl·zYRT.l'WaĆ będzie doborowa. 
brażenia ciala i Pl'zew.ie"6iollY zosiał do szpitala. o~'~de (m. Bufe~. o~Iicie zaopat.lZon~', moc 

W miesllkaaliu wla~nym przy ul. Gen, Ró' J'OZJl.\'cl1. atrakCJI, J~k, stt?~l~n~e z . luk~ z 
żY'QkieJ:O 22 "'l!kl~tt;'k. wyhuchu maszynki do gO.j ce~lnyml nagrodamI, W.l'';Clgl l WIele ID­
t.o'<II' ił'l1llt zostal cl"ll'lko poP:l'rzony 2~,lptni Anto- n} {'h. 
ni KawkOlW&ki Poparzonego odwieziono do szpi· CenH bilrlu 1 zł. \Vejście do ogl'Cxlu iuż 
fll.tla. od godziny 10 ,·auo. 

p. 'Yalewskiej, pl't'z('<;a illż. \\"alir'ki(>­
go oraz J'efpl'at pulk. d~ pl. dl' :-itani­
Hlawa lll·. rłozl\\'Ol'olYsldpgo nI. " . 'aj­
pilniej~zc zagarlnienia pog'olm, ia rol­
nictwa do wojny". 

* 
,,- z\\'i:)zl,u Ze' z.inzdem ziemia)'l-

skim warto Z\lTÓC'i!1 ll\\'aO'ę na pewne 
dane zaC'zt'rpl1ięfe 7.e sprawozdania 
Wojewódzkiej fleprezentacji Związku 
Ziemian w Łodzi, opracowane~o prztZ 
p. prezesa inż. Juliana Walickiego. 

Na obszarze H pOI\'iatów, oh.i\'t~·ch 
przez \Yo.ie\Y6dzką rłepJ·ez,mtację, 
wi~ksza vi'lasność stanowi 10 pct. 

Ka t~'mże terenie folwarków posia-
da.iąr~·ch nadwyżkę l)arcelac~'jną 
iest około 30. 

Jak się pl'zed:::tawia u}Jrz9m~'i' l o­
wienie wi\,k~zej wla:mo~ci w owych 
li powiatach? Zdolność przc{wórcza 
!'lpirytusu (pJ'otlukcja gorzel ni więk­
szej wla~no' C' i) wyraża si \' w ~~'frzp 3 
milionów litl'ów. Dalr.i okolo 1;:;0 ty~. 
kwintali 7.iemniaków pl '~Y'arl1a ~ię na 
krorhmal ora1, milion quił~lali bura­
ków na cukier. 

Na konipc jeszcr.e jedno 7.e!'tawi~· 
nie. Na 10.130 ziemian rozsian~'ch w 
5-ciu centralnrch wojPwództwach pra­
cowało społecznie w organizacjach" 
rolniczych 4.771, co stanowi -17 pet. U· 
dział ogółu ludności rolniczej, r.rzei'1Z0-
nej w organi1,acjaC'h rolniczych, nie 
przekroczrł 2 prt. 'V sejmikach po­
wiatowych na <i.Mm radnnh zie­
mianie stanowią 775, a wiQc 17,!l pct. 
Zesła' ... ·ipnie to okrrśla czY' zarzut mó­
wiący o absenc.ii ziemian w praey 
!;połecznej jest slnszny. (Ł) 

żądania papierników 
Ł ej d ź, 26. G. - nobottlie~' łódzkiej 

Iabn ki w~Tobów papierowych przv 
ul. Żel'omc:;kiego 52 zażą.rlali podwyżki 
płar z 1.80 wzgl. 3 zł na ~. zł dzienn ie. 
Rokowania Odl'oczono do 4 lipca. 

Napad na przechodnia 
łJ Ó ci Ź, 26. 6. - Prz~' zbiegu ul. 

Stn'chaJ'skiej i l\f~'ślh~'skiej FI'anci­
f;7JCk Sagow.ki (Lokatorska) i Wiktor 
Bialasiewicz (Wójtowska 4) napadli 
na pl'zeC'hodzącego J ó7.efa K limow­
"kiego (M~' ::ilh\':-;ka 25), pohili go, przY' 
czym Sagowski strzelił 4-kl'otnie, ra­
niąc J{limowsldego a Biala~ie">'icz u­
żywał noża f iJ'} l"ki ego. Sprawców na­
padu zall'7..rmano. 

Odwołany odczyt 
ł, ód ź, 26. 6, I(omitet grodzki 

,.Dni ~Iorza" l\a,Yiac1amia, że odczyt 
ge-n. I{,Ya~niewskiego ua temat "Spra­
wa poLka morska i kolonialna", p ro­
jPktowany na 27 czerwca rb. o godz. 
19 w sali Tow. Kredrtowego wohec 
choroby prelegenta nie odbędzie si~ . 
Hównież nic może przyjechać z War­
sz,n~'y na zastQpstwo Pana Generała 
p. min .. 'trassburgel', ani sen. Dęhslci . 

Półkolonie łódzkie 
Ł ó Li ź, 26. 6. Odhylo się otwarcie 

p i enYszego tu l'JlU:::U ]1Ó l kolon i i d la 
dzieci łódzkich. \Y roku bieżąc~'m 
póll\Olonie 1e rozszerzono. Zostalv 
zOJ'ganizowane nie jedna lecz trzy ,~r 
różll~' C'h punktach' miasta, n. miano­
wicie w parku 3 :.\Iaja ella 2 tys. dzie­
ci, w parku Julianow,;kim dla t~'siąca 
dzieci, oraz w parku Milanówek el .la 
1200 dzieci. 
~ ................ . 

Eichlerówn a 
w "Wiekach w n o cy" 

H' najbliższym 
czasie przyjrżdża 
do J,odzż na flO~ 
ŚCi1l11C W.lJ.ąęPY 
Irena Bic1i!nów­
?1O, kl6,.ą ujrzymy 

• UJ szt1!ce T. Rio­
II ero "Wilki w 

l/or'V" 
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NA MARGINESIE 

Dlaczego Zarząd Miejski 
milczy? 

Na ostatnim posiedzeniu Zarząd Miej­
ski, jak donosi biuletyn oficjalny, przedy­
skutował umowy na prowadzenie teatrów, 
zawarte przez l.1agistrat. 

Ciekawe, czy [Ja posiedzeniu tym dys­
kutowano tnkże nad sprawą: dlaczego Za­
rząd Miejski socjnlistyc7.l1Y zawarl umowę 
na pI'owaclzenie teatr'u z dyr, Warneckim 
poza konkurselO przez siebie rozpisanym? 

I<tó)i ma szanować postanowienia Za­
rządu MiejSkiego, jeśli instytucja ta sama 
swych ustaleń nie przesh'zega? 

Sprawę powierzenia dyr. vVarneckiemu 
kierownictwa teatru poza konkursem pod­
nieśliśmy szereg dni temu - i dotąd Za­
rząd Miejski kwestii tej nie wyjaśnił ... (jot) 

Tradycyj ne "wianki" 
s i e r a d z, 26. 6. W związku z obcho­

dem "Dni morza" - tegoroczny obchód 
tradycyjnych "wianków" na rzece Warcie 
w Sieraclzu zapowiada się niezwykle uro­
czyście i odbędzie się w ś·rodę dn. 28 bm., 
począwszy od godz. 20. 

Przygotowania pl'owaclzone są z du­
żym nakładem pracy stowarzyszeń i woj­
ska. Wystą.pi kilkadziesiąt łodzi i kaja­
ków, prócz tego urządza się podłogę w ol­
szynce L. M. K. dla zabawy. 

Do Sieradza zjeżdża tysiące gości z 
Ziemi Sieradzkiej oraz z Pabianic i Łodzi 
'celem wzięcia udziału w tradycyjnych 
"wiankach". 

"Dni morza" w Sieradzu 
s i e r a d z, 26. 6. - W niedzielę woj­

sko, org3lllizacje o'raz społeczeństwo, po 
wysluchaniu nabożel1.stwa w kolegiacie 
zgromadziły się na pl. M. Piłsudskieg~ 
manifestując gotoWlOŚć obronną polskiego 
Pomorza i Gdańska. 

Do zebranych przemówi! p, Kietliński. 
Nadto miasto przybraJIlo flagami, w uli­
cach pozawieszano odpowiednie do chwi­
li i obchodu napisy: "Od pOlSkiego Po­
morza i Gdallska wara!!!" 

Roboty kanalizacyj ne 
w Pabianicach 

P a b i a n i c e, 26. 6. W roku bieżącym 
wznowione zostały prace kanalizacyjne, 
które prowadzi firma "Drogomost", VI ra­
mach funduszy 240 ty,sięcy złotych (200 tys 
kredytu z Funduszu Pracy i 40 tys. miej­
skich) będzie moglo być wykonanych w 
tym roku około 420 bież. metrów, w tym 
na ul. Moniuszki szeroki kanał o przekro­
ju 2,40 m. Kanalizacja dojdzie więc tego 
r.oku z ul. Kościuszki na Moniuszki, aż do 
wylotu ul. Pięlmej oraz na Zamkowei od 
ul. Pil<sudskiego do Lipowej. Przy robo­
tach tych zatrudnia się około 82 robotni­
ków i murarzy, którzy pracują: na wyko­
pie 5 dni, przy zasypie 4 i murarze 6 dni 
w ty·goc1niu. Brak większych funduszy u­
niemożliwia niestety przyśpieszenie prze­
prowadzenia tak bardzo potrzebnej kana­
lizacji na dalszym odcinku ul. M011iuszki 
oraz innych ulicach. Prace te będą kont y­
nuo\V3Ille w mia'rę przyznania dalszych 
kredytów i to dopiero w roku następnym. 

Numeracja świetlna 
zgierskich domów 

Z g i e r z, 26. 6, Na skutek zarządze­
nia Zarządu Miejskiego wszyscy właści.­
ciele domów mie,szkalnych i innych bu­
~ynków pI'zyul~cznych obowiązani są za­
Instalować śWlCtlnn, numerację budyn­
ków. Już w ciągu ostatnich dni niektó 
rzy właściciele domów zarządzenie wy­
konali. 

Zabita piorunem 
Ł ó d ź, 26. 6. - W Konstantynowie 

przy ul. Żcromski-ego 45 piorun pod­
czas burzy wpadł do mieszkania 35-
letniej Zofii Dalig, która została zabi­
ta. Piorun wzniecił pożar, który w za­
rodku ugaszono. 

Pożar od piorunu 
Ł ó d ź, 26. 6. - W kolonii Masło­

,:"ice piorun wpadł do zagrody Jana 
Zurawskiego, zabił 2 konie i wzniecił 
pożar, od którego spaliła się zagroda. 
Straty wynoszą. 5 tys. złotych. 

Prez. Kwapiński w satyrze 
w związku z ostatnio odbytymi po­

siedzeniami Rady Miejskiej i skupie­
niem się znów u 'wagi spoleczellstwa wo­
kół łód7.ldcl1 Hpraw samorządowych, 
do redakcji nai'!7.ej nadeszło wiele pism, 
dotyczących socjal i"t.ycznego z3l'7.ądll 
miejskiego. 

'Vśl'ód tych pism nie brak i sformu­
łowań o charakte/'ze satyr)'. 

Oto jeden z czytelników nadesłał nam 
następujący cztel'owiers7., który jal( pi­
sze należy nucić na nutę krakowiaka: 

"Prezydent KwapiiIski, rzecz powszechnie 
znana, 

Całował na dworcu Żyda Cygelbaurna, 
Całować się z Żydem rzecz średnio 

przyjemna 
Chyba, że smakuje czosnek i koszerna," 

Jak widać czterowiersz ten nie pozba­
wiony jest swoistego aktualnego hu­
m0/'I/, 

Numer 146 - ORĘDOW~IK, środa, dnia 28 czerwca 1939 - Strona 7' 
'!!I 

fiala niro~owa w ~i~i!~ltwi~ ... [l!rwon~i ~ła[~tJ 
W kolonii socjalisłycznej w .Józefowie nie ma krzyża, a p. Kwapiński deklamuje oka­

łolicyźmie ! 

Ł ó li 'l, 26, 6. - \Varlo, aby szeroka 0- koIlczaJni. Skoszarowanych tam robotni­
pinia społeczna i lVłaści,,'e czynniki zain- ków karmi SJę ocl rana do wi('czora "czer­
teresowaly się stosunkami panującymi w woną propagandą". 
kolonii wypoczynkowej w Józefowie pod Cha ra k ter nastawienia kierownictwa 
Tomaszowem Mazowieckim. kolonii olueśln \\'yraZl11e powiewająca 

Kolonię tą pro'wadzi Robotnicze Towa- przed wejściem clo budynku czel'wona fla-
l'Zystwo Turystyczne. I ga Flaga ta l'zecz jasna, wywołuje prote-

Uczestników kolonii skupiono IV mu- sty wśród Polaków. 
rach dawnej żydowskiej farbiarni i wy- Jeden z Czytelników tak nam obra-

"Hej, bracia Sokoli ... " 

zuje wrażenia przeżycia ]:olskicl1 robot-
llikó\\': 

.,Pl'Zy budynku parterowym kierownic­
t\\'a kolonii widzimy dwa maszty z pod­
niesionymi flagami. Na jednym z nich po­
wiewa niewielka flaga o barwach naro­
do,,'ych, a na drugim znacznie większa 
czen\'ona płachta, "idoczna z dala. Niesa­
mow1ty ten widok uderza wszystkich prze-
chodzących przez Józefów i wywoluje jed­
no i to samo uczucie i je-clen i ten sam za­
miar: usunąć czen-voną plachtę z bezpo­
średniego sąsiedztwa sztandaru narodo­
wego". 

TY spanialy pr~ebieg XII ~lotu okręgu, lótl~k;ego sokolsftca 
w Pabianicach 

Przechoclząc przez sa.le kolonii darem­
nie szuka się I~rzyża, który widnieje za­
wsze w należycie kierowanych polskich ko­

żeniu wiel1ca przed pomnikiem żołnierza IloniaCh. Nie ma kr-zyża w sali jadalnej. 
polskiego od'była się defilada. W miejscu gdzie normalnie znajduje się 

P a b i a n i c e, Z6. 6. (w) - W niedzielę 
dnia 25 czerwca odbył się w Pabianicach 
XII zlot okręgowy sokolstwa o·kręgu łódz­
kiego, dzielnicy mazowieckiej. Już we 
,,,,czesnych godzinncll 7.:1c7.p,la się 7..lv;;,dzać 
brać sokola do Pabianic ożywiajqc m:a­
sto. Ogółem przybyło 8 następujących 
gniazd: Tuszyn, Aleksandrów, Sieradz, 
Konstantynów, Łódż l, Łódż III, Lutomier­
ski, Zdur1ska-Wola i Pabianice. Gniazda 
stanęly do zbiórki o godz. 3.80 rano. 

Po południu na boisl,u sokola ofi- kl':yż,~mi:s:czono na tle "sCcja.l~stycznych 
cja Ine otwarcie zlot.n pl'Zy udzidle przed- stlZa I pOI t1 et Żyda 111chałow1 cza, 
Rlnw. n I lTlii z grn. Thommep. Przed licz- Nie ma także na kolonii zwyczaju od­
nie zc-braną publicznością rozpoczęły się mawiania modlitwy z-annej czy wieczor­
popisy i ćwiczenia' jak: lekcja gimnastycz- nej. Zamiast modlitwy rozlega się "Mię­
nR, ćwiczpnia Clllopców z lasl,ami. rejs ko· dzynrrrodówka". 

Stosownie do programu o gadz. 7 bieg 
kolarski na 50 km na trasie Pabianice­
ł~ask-Zduńska Wola-Pabianice. Stal'to­
wało ogółem 18 zawodników z których je­
den odpadł. Do mety przybyli jako pier­
wsi zawodnicy: 1 Derdas Józef - Toma­
szów, 2. Janko""ski Jan - Pabianice, 3. 
Pewca Ed. - Pabianice. 

O godz. 10 wyruszyły wszystkie oddzia­
ły z orkiestrą Sokoła - Pabianice na cze­
le do kościoła N. M. P. na nabożcristwo, 
po czym nastąpił przemarsz przez miasto 
i całe sakolstwo wzięlo udział w wielkiej 
manifestacji morskiej pod hasłem "Nie 
damy odepchnąć się od Bałtyku". Po zło-

larzy. który wygra! Felsz - Tomaszów, 
ćwiczen ia d ruhrl1 igrzyska chłopcó\v, ćwi­
czenia na przyrządach: drążku, poręczy, 
kó!lw i koniu, ćwiczenia ogólne oraz pi­
ramicl;ki ogólne. vVystępy te, l,tóre wy­
padlv sprawnie i cfeldownie w7.lnrrlziły 
zachwyt publiczności wyTaźany liczn~rmi 
oklasl{ami. Nad całością czuwaj i kiero­
wał wicenaczelnik dzielnicy inż. Kopczyl1-
ski. Organizacja techniczna byla sprawna 
i całość wykonywana była punktualnie' 
kolejno i bez żadnych przerw. Na przyby­
łych 333 uczestników zjazdu, ćwiczyło 230 
druhen i druhów. 

Zlot odbył się bez przeszkody przy 

I pięknej pog-odzie. Jedynie w czasie połud­
niowej przerwy s>padł ulewny deszcz. 

Chałupnicy walczą o poprawę bytu 
W p'ł'~ys~ly'łn tygodniu 'ł'o~pOC~łt(~ się rol;,o 'w(t'łl;a ~ n«kladcn­

'łni - lV kilku Inaga~yna.ch obuwia. dos~lo do strajku 
Ł ó d ź, 26, 6. Osta tnio nastąpiło pew-· zrzeszeni IV spółdzielniach, mają nadziejt: 

ne ożywienie IV chałupnictwie. 'Vskutck wywal zenia godzi\vszych warunków. 
wznowienia eksportu ubrań roboczYlh, \V ub. tygodniu w kilku magazynach 
wzrosła. liczba zamówień, jednak l1aldacl- obuwia doszło do zatargu z chalupnikRmi, 
cy w dalszym ciągu utrzymują place na a nawet strajku. Chalupnicy-szewcy, kt6-
bardzo niskim poziomie. Tal< np. od u· rym nnkla(lcy (wylącznie Żydzi) obniżyli 
szycia pary spodni placi się zaledwie 1:'> ł r1ace \V okresie mniejszego zapotrzebo­
do 20 gr. oczywiście bez przyl<rawania to- ",ania (wiosną bież. roku), zażądali wyró­
waru do miary. 'V tych warunkach za· wnania stawel, i to nie tylko bieżących, 
robki wybitnie uzdolnionych chalupni- ale i za okres wsteczny. 
ków-krawców nie przekraczają 3,50 do 4.00 'V 5 magnzynach doszl0 do straj.ku. 
zI i to za 10 godzin pracy. 'V wyniku l'okowań między nakladcami, 

'Vykorzystując obecną pomyślniejszC\ cechem ż~'dowskich szewców a chalupni­
koniunkturę chalupnicy w~'stąpili z żąda- kami z drugiej strony doszło do ugody. 
ni<tmi: 1) podwyższenia stawek przecięt- l\'akładcv pokryli w połowie niedoplaco­
nIe w granicach od 30 do 50 proc., 2) usta- ne zarobki za okres ubiegly i zagwaran­
lenia zasady. że przydzielanie roboty orl- towali stawki według umowy, zawartej 
bywać się będzie przez spólclzielnie cha- jC8zcze w roku ub. (x.) 
lupnicze, a nie przez pośredników, którzy 

Ta k to się stosunki układają na kolo­
nii letniej Robotniczego Towarzystwa Tu­
rystycznego, będącego pod zdecydowanym 
wpływem P. P. S. 

P1'Zecl,liudynkiem za1'Zqdu kolonii w Jó­
zefou'ie widnieje czerwona płachta 

I kiedy socjc.liści w praktycznym dzia­
łaniu wyrzucają Boga i symbol wiary 
Chrystusowej - krzyż z życia prywatnego 
i zbiorowego - równocześnie IV sali Rady 
lIIiejskiej socjalistyczny dygnitarz, prezy­
dent l\:wapi/lski deklamuje o katolicyzmie, 
podnosi zasługi Piusa XI. Jak tal,ą dwu­
licowość skwalifikolYać i nazwać? (jot) 

7.arobkują dodatkowo Da chałupnikach. 
3) zagwnrantowania. że spółdzielnie ot1'7.Y­
mywać b~dą. pl'7.ydzinł roboty rówllomiel'­
nie do liczby członków-chalupników, 4) 
zagwarantowania, że wyplaty odbywać si~ 
będą w ustalonych terminach i w gotów­
ce (praktykuje się powszechnie poln'ywa­
nie należności IV wekslach, bonach do 
sklepów itp.), 5) pOkrycie części kosztów 
ubezpieczenia chałupników na wypadek 
choroby i bezrobocia. 

Odwieczne prawa Polski do Bałtyku 

W sprawie tej mają się rozpocząć w 
przy6złym tygodniu rokowania z nakład­
cami, przy czym chałupnicy (szczególnie 
z Brzezin, Łodzi i Ozorkowa),. ostatnio 

l'ł'ł1l1onttjąc?J p'ł-~ebieg obchodu "Dni n.lm·za" u' Łocl~i -
Udzial 5 tllsięc?J c~lo'llków Stronnictwa ]\TQł'odou.'ego 

Ł ód ź, 26. 6. - Niedzielny pochód W czasie pochodu defilujący, jak 
związany z "Dniami Morza" wypadł, również i pUbliczność manifestowały 
jak już donosiliśmy niezwykle impo- entuzjastycznie na rzecz polskiego 
nująco. Takiego pochodu Łódź jesz- morza i naszych niezaprzeczonych, 
cze nie widziała. Vi' samej defiladzie odwiecznych praw do Bałtyku. 'V de­
wzięło udział ponad 60 tysięcy osób. filadzie udział wzięło, co też zazna-

------------------- czyliśmy, Stronnictwo Narodowe, któ­

Podpisano urnowe 
dla robotników cegielń 

re wystawiło około 5 t~7S. karnych 
członków. 

Powszechnie komentowano fakt nie­
wzięcia udziału w defiladzie i ob­
chodzie "Dnia Morza" socjalistów 
łćdzkich, którzy przecież ostatnio u­
dają "hurra-patriotów". Jak wiado­
mo socjaliści nie wzięli w pOChodzie 
dlatego udziału, że miarodajne czyn­
niki uniemożliwiły w~'korzystanie po­
chodu dla ściśle partyjnYCh celów. 

U.,nowa obejJ'ł'~uje ca.le wojewód~tu·o lócbkie 

Ł ó d ź, 26. 6. - Odbyła się konfe-I przyłączonych od 1 kwietnia. Płace 
rencja w sprawie zawarcia umowy unormowano w sposób następujący: 
zbiorowej dla robotników zatrudnio- Łódź i okolica w promieniu 8 km -
nych w cegielniach woje"'ództwa lódz- płace jak w ubiegłym roku, w promie­
kiego. Podpisana została umowa na niu 8-20 km od Łodzi upust 5 pct ocl 
okres do 30 kwietnia 1940. płac łódzkich, a 3 strefa ponad 20 km 

UmO\va obejmuje całe wojewódz- od Łodzi obniżka od taryfy łódzkiej o 
two łódzkie z wyjątkiem powiatów 15 pet: 

Ojciec i ma[ocha katowali dzieci 

................ ~ 

Włorek, 27 czerwca 

Ł ó d ź, 26. 6. - Julian ł\'lajer (Do­
bra 7) po śmierci swej żony zawarł 
ponowny związek małżeński. Od chwi-, 
li wprowadzenia macochy Olgi Maje­
rowej sQ.siedzi byli świadkami ciągłe-

14 kwietnia rb. krzyk katowanych 11.30 al1dycja dla pobol'owych; 11.5i sygnaJ 
dzieci zbudził lokatol'óV' l' na skutek czm;u i hejnał z KI'a.kowa; 12.03 audycja połud-

'v - niowa; 13.40 wiadomości bieżące i progrllllIl na 
tego zajścia policja wdrożyła docho- jutl'o; 14.40 wiadorooSci giełdo·we; 15.45 wiado­
dzenia, w rezultacie którego Majero- mości gospodarcze; 16.00 dzie!łm:k popołuc!ni,owy; 
wie zostali aresztowani. S"d Okręgo- ·18.00 apel polalci.ch pi<miE'rów kolonia1nych -

~ a:udycja slowno~ro'llzyczna w oprac. -musza Stę-
go katowania synów Majera z pier- wy po rozpatrzeniu sprawy obu Ma- powskiego: 18.~O konceJ·t muzyki francusk·iej (z 
wsz-ego małżeństwa, a mianowicie 8-, jerów, skazał każ,-lego 'l małżonków Łodzi na W. R. P.); 20.3~ wiadomości sportowe 
letniego Jana oraz 6-1etnicgo Józefa. po 8 rnic~i('r~' "'i\,"if'Jlin 7,,\\,jc"'z fliR.Clo~aJ!n e ; 20.4~ audycj.e informacyjne: dzie.nnvk ,. 1 WleeZOl'11Y, WiadomOŚCI meteorologICzne wuido-
Dzieci katowane do krwi, chodziły po- wykoIlUllit! l{f\I'~·. ml)~('i ~podo\\'c. l1a~z program na jutro: 23.00 
bite i pokaleczone. o,tatnic \\'ia>lomo:<ci clzic·nnika wieCZOI'llel'Q.. 
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Uwaga maturzyści Polacy 
Zarząd T-wa Wzajemna Pomoc 

Medyków UJK apeluje do Kolegów­
maturzystów-Polaków, zamierzających 
poświęcić się Studiom Farmaceutycz­
nym, żeby zgłaszali się na Uniwersy­
tet Jana l{azimierza we Lwowie. 

'Wobec dużej ilości kandydatów Ży­
dów i "Ukraińców" kandydaci-Polacy, 
a zwłaszcza mQżczyźni mają duże 
Si.anse dosŁania się na Oddział Far­
maceut~'czny Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza. 

Bliższ~-ch informacyj zaintereso­
wanym Kależankom i Kolegom u­
dzieli Towarzystwo \V'zajemna Pomoc 
Medyków UJK Lwów, ul. Słodowa 10. 

Rozwiązanie kartelu 
polsko-niemieckiego 

\V a r s z a w a. (P A T). Orzeczeniem 
ministra przemysłu i handlu z dnia 15 
bm. rozwiązano międzynarodowe poro­
zumienie kartelowe, zawarte w Berli­
nie w dniu 3 czerwca 1939 roku mię-

I 
clzy polską. firmą. Herzfeld com. Vic­
torius S. A. w Grudzią.dzu, a niemiec­
kim kartelem producentów zeliwnych 
wanien emaliowanych pod nazwą 
"Gussemaille-Syndikat, G. m. b. H." w 
Berlinie. 

Z ruchu narodowego 
\V a r s z a wa. (Tel. wł.) W Często­

chowie został założony klub radnych 
Stronnictwa Narodowego, na którego 
czele stanął radny Zarzycki, kierow­
nik wydziału samorządowego. 

\V Pilźnie, w Małopolsce, rozwijają 
się systematycznie koła Stron. Naro­
dowego, któ~e w najbliższym czasie 
ufundują własny sztandar. (w) 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 26. 6. 1931l r. 

Dewizy: trans. kup. sprzed. 
Belgia 00.J5 90.53 90.71 
Berlin -.- 212.oJ 213.07 
Gdańsk 

282:;)0 
9975 100.25 

Am13tel'dRm 2&1.79 28.3.21 
Kopenhaga 1.11.20 110.92 111.48 
LondYTl 2190 24$1 21.97 
Nowy Jo~k czek ;i.3P/. 5.30'/' 5.33 

Nowy JoI'k kabel 
Oslo 

IUII2 
Wij.10 
14.08 

128.Z;; 
120.00 

II.SOS/. 11.33'/. 
124.78 125.42 

Paryż 14.04 14.12 
Sztokholm 127.93 l28.!i7 
Zurych 1n9.70 120.30 
Mediolan -.- 27,90 28.U4 
Helsinki 10.98 10.95 11.01 
MontreHl --

T enclencia nieco slabt;~a. 
5.29'1. 5.32'/. 

Waluty: kup. 
Belgi belgiJskie 90.30 
Dolary a.merykańs,\cie 5.30'/: 
Dolary kanadyj kie 5.29 
FloreJlY holendel"Skie 281.:)0 
Fra.nrki francuskie 14.02 
Franki szwajcarskie 119 . .30 
Funty angiel. kie 2~.81 
Guldeny gdall kie 99.75 
Korony dU1iskir. . 110.80 
Korony nOI'wesk,e 124.60 
KOrOO1Y sz;\\'eclll~ie 127.75 
Liry wło, kie 17.80 
Marki fillskie 10.75 
lIfa rki memieokie Hebrne 82.00 
Obligacje I pa!Jlcry wartościowe: 
4''''/. wewnetrzna 60.00 

8pr7cd. 
90.77 
5.3.3 
5.31 

283.21 
14.12 

120.30 
24.97 

100.25 
111.48 
12.5.42 
128.57 
18.40 
l .l.(H 
84.50 

3'/, inwestycyjna I em. 75.25 serie nie notowane 
3'/. inwestycyjna II em. 76.75 serie nie notowane 
J% konwersyjna 65,00 62,00 ost. setkI 60.00 drob. 
5'/. kolejowa 61.00 59.00 ost. drobny 
4'/. konsolidacyjna 61.00 61.00 0SIt 5etlci i drobny 
4'/:'/. Ziem&kie seria piąta 56.25 56.00 

Tendencja dla pożyczek utnzymana. dla li­
stów nieco mO(!l1iejsza. 
Akcje: 
Bamk Polski 
Wegiel 
Cukier 
Lilpop 
Modrzej6w 
Ostro,,'iec 

105.00 imien:ne 104.00 
31.25 31.50 

36.00 
80,00 
18.00 
79.50 

Sta1'll.ch()Wlice 
Żyrardów 
Haberlmsch 

Tendencja nieco mocniejsza. 

4SliII ... SO 
48.00 48.50 

60.00 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

R y d g o s z c z. 26. 6. 39 r. - PS'Leniea 27.00 
do 27.50; Żyto lG-lG.:)O: jęc2lmień I 19-19.25. II 
18.,iO-17; owieś 17.50-18; mą<ka ps~enna 00'/, 
4<l.2J-44.2ii; mąka żytnia 00°/. 2ti-2~.50; otręby 
.pszen.ne m. 12-12.50, śr. 11.25-75. gr. 12.50-13; 
otre-hy żylnie 12.2.')-75. 

K a t o w i c e, 26. 6. 3l! r. - Pf.loZenica cz. 
szkl. 2{i.'I0 -27, jerIn. 2~.50-26. zb. 24.75-25; Ży­
to 17- 17.2:1: jęczmień pl·zem. 20-20.25. past. 19 
do 19.23: owiE"!; jedno 21.50-22. zb. 20.50-21; mą­
ka p,zenna (;.j'/. 40-41: mąka żytnia 55'/. 27.50 
do 28; otręby pszenne gr. 12-12.50. śr. 10.50 do 
11 m. 10-10.:)0; otręby żytnie 11-11.50. 

ł, ó d z. 2(j. 6. 39 r. - Pnenica jedno 28.75 
do 29. zb. 28-28.2~; Żyto 16.50-16.75; jęcz;mień 
.prze,m. 20.73-21.2.;; owies I st. 19.75-20, II s·t. 
19.25-19.50; mą.ka pszenna 6.jo/. 42.50-43.50; o­
tręby pszenne gr. 11.50-11.7:). !lr. 11.25-11.50. 
m. 12-12.2;); otręby żytnie 111.75-12. 

L w ó w, 26. G. 39 1'. - P~zenica cz. j. 2'5.7l'i 
do 26. zb. 24.7:)-25. biala j. 2,~.75-26, zb. 24.75 
do 25; żyto I st. 15.75-16. II st. 15.25-15.50; 
jęcllmień przem. '9-19.25, past. 18.2.5--18.50; o­
wies j. 19.50-19.75. 2lb. 19-19.25: mą·ka pSzenna. 
55'/. 40.50-42: otręby pszenne gr. 10-10.25. §T. 
8.7.5-9.50. m, 10.75-11.50; otręby żytnie 10.25 do 
10.iiO. 

War s z a w a. 26. 6. ag r. Pstzenica j. 
Z/.50-28. zb. 27-27.50; żyto I 15.25-00; je=.ień 
I. 18.75-19, II. 18.50-75; ~wies I 19-19.50. II. 
18.50-75: mąJka pszenma 00'/, 38-40; maJka żyt­
nia 55'/. 26.2:)-26.75; otręby pszenne grr. 12-12.50 
Śr. 11-11.50. m. 11-11.50; obręby żytnie 11.00 
do l1.W. 

droga żona nasza 

Weronika Hain 

Polecamy NA URLOPY i WAKACJE 
z własnego wyrobu torebki damskie, 
portfele, portmonetki, teki, plecaki, wali­
zy, kufry szafkowe, paski bagażowe itp. 

PUDEA .' '. • 

K R.E ..•. tot . : ~'.., ricir. I SOL -- . . -~ 
'.';.:."';'~ ..... ,' 

z domu Mikołajczyk 
przeżywszy lat 57. Pogrneb odbedzie się we wtorek. 
27. bm. o godz. 16 po poło z domu żaloby przy ul. Lipowej, 

N 24178 W smutku l>01I'l"ąWnY 
mąż z dziećmi i zięciami. 

la!5ł6wkowe słowo !tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, li liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jednooglo­
zenie nie -nota przekra(;zać 10<. słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

J. Jabłoński.i S. IVIoszczyński 
ŁÓDZ - G Ł O W N A 11 N 259(0 

Poszukujemy kierownika technicznego 
do oddziału fabryki w COP-ie. Pisemne zgloszenia przyjmuje 
Fabryka 'Vyrobów Metalowych S. Jablol\ski SP. z o. o. PoznalI, 
Fr. Ratajczaka 17. zg 11292 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowf minimetr 30 groszy. 

'. 7.J?Y . (Lr 'h . .;. 
DORSAL ' 

R. Barcikowski s. A. Poznań 

Znak oferty naprzykfad~ I 18923, Jl .7ł5, d 1790 
i t. d_ = 1 słowo, 

Drobne ogłoszenia" \in! powszednie przyjmuje 
lIie do godziny 10, w soboty i dni przedłwi~­

teczne przyjmuje lIię do godz. 8.ł5. 

Wykonczarki 
f'7)wacz.ki do szycia futer potrze­
hne !llLralZ. MagalZym1 Futer. 27-9;0 

Ogl,,~zenia do 80 słów dla. poszu- Grudnia 14. d 2656156 a 

d>() Ml'l" cementowych 30 i 40 ('m 
wraz podtkładami kupie. Cz. Ka­
sprzak. wyroby cemento,,·e. Koź­
min. N 24112 

piekarnia w ruchu wraz z skle­
pem i mieszkar,iem w po\"iato­
wym mieście C. O. P. do wy-

Zapowiedź. IHljacJcb posady w tei rnbryce -------------
Nauczyciel Jan Grac?yk. kawaler Jbliczamy po jedn~j tneelej cenie Poszukuję 

Łódź. Gen. Zeligowskiego 22. 

Motor Oferty Orędownik . Poznań. 
[

' dzie ... ~a wienia. .,Przyszlość". 

12 korony. 440 wolt. na prąd sta- d 2(j73 
!y w dobrym stanie kupię. Zglo­
szenia Kurier Pozn. Gniezn() 
2;;28. Ng 22573-4 
P~-~~lIM'J!'--I~b l ' 

Szkoła Przysposobienia 
Lokal na sklep Kupieckiego 

d bardzo dobrym punkcie han- oraz 

z Siemkowie. pow. \\'icluń. syn ______ d_r_Ob_D_y_c_b _____ uC7.nia zaraz lat 16 - 17. n8j-
Walenlego Graczrka i Marianny ohębniej osobiste. - ZlI'losa;en.ia 
z Hudziliskich zamieszkałych we aj Slu;iba d\)nłOWa OgrDdnik maję-tności Wegieroe. 
Wrzcślll; panna Kazimiera l!'rąc- pow. Inowroclaw. rOO 11177 
kowiak6wna z "'rześni. szosa 
Pozl)ańska,.. córk~ Ar,tlrzeja I!'rą~- Gospodyni 
ko.'naka l. MarIanny z P!l cr'2- pracowita. dobrze gotuje. Jloszu, 
sl~lch zamleszka!ych we "r~e?- kuje pOSady od zaraz. Oferty 
nI. chcą za\;'rze\: z\\:l\zek ma\zen; Oredownik. Poznań zd 830! skI. - Obwleszczenre zapOWIedZI _____________ _ 
winno nastąpić we Wrześni i w 
cza.sopiśmie na terenie Siemko­
wic. 'Vrześnia. dnia 23 czerwca 
1930. Urzędnik Stanu Cywilnego. 
obl1.ód miejski Wrzei'n ia Bandosz 

N 2'2.01 

Panna 
czysta. prędka .uc2lciwa. II do­
hrym gotowaniem szuka J)()Sady. 
OCerty Orędownik Poznań 

zd 9226 

Czeladnik 
kolodzieiski potnebny nra1l. 
Wlaoys-law Hain. Wols77tyn. Li­
pOwa 34 N 24179 

Gospodyni 

lowym (pr~y Wytwórni Broni) I Kursy Handlowe 
w RadomiU, Traugutta 3 S" k" Poszukuje 
na~ający się na sklep perfume- aWlC lego się doświadcoonego pedagoga. 

b) Inni 

z W'Y1k'Wintnym lI'otowaiJlie-m. d0-
zorem drobiu i małym pr atS<JIW a­
niem. pod dyspozycje od zaraz. 
I i II &tól. Pościel wlasna. 50 !lI. 
Świadectwa ,do Maietności Krret­
k6w, P. Żerków \'i'ltk,p d 2 67~ 

Prasowaczka 
Mistrz piekarski rYJny. lub. sprzedaż miesą (w I OyPI. W. S. H .. Pozna ". Kanta- kt6ryby w miesiącach letnich 

dZICłl1lcy teJ" podobn.ych ~klępó".: ka 4. telefon 49-68. Wpisy do gruntownie pr~ygotowal ucznia 
nIe ma). Zgłoszel11a klcrowac . do kłasy czwarlE-j z rnatNIIHlyki 

.... _____________ Władysław Majewski. Hadom _ szkoły do 15 !Jpca na kursy do i łaciny Oferty Knricr Poz-n. 
N 10<198 'l'raugutta 3. N 24177 września. dlf 24 2490·911 . zdg 9032 

z; kRrta rzemieślniczą. kawaler. 
lat 30. poszukuje posady. Lask. 
zgłoszenia Orę,dowr,ik Poznań. 

ze znajomością chemicznego 
Czyszczenia na se7,on letni potrze­
bna. M. Kałocho,,"a. Jasłarnia.. 

N 22756 

I[ 7. SPRZ~DA2E 

Piekarnię 
dobrze prOSlpe-rująca w ~r6dlIDie­
ściu sprzooam. Oferty K\1ri~r Po­
znal'iski ul;:: 9173/4 

Zakład 
fryzjerski .dobrze zaprowad2lOny 
na sprzedaż. Oferty do Orędow­
nika. Poznań zd 9163 

Motocykl 
karta rowerową sprz,eda 330.-
'V. Laube. Borele N 24 

Gospodarstwo 
6.5 mórg blisko Poznania korz-y­
stnie sprzenam. właściciel. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 89:?2-3 

Piekarze 
Pra~ d>() bułek w bardzo dobrym 
sŁanie do sprzedania. Zgloszenia 
Bronisław Ja,kuła. Pniewy. 

N 24174 

Fryzjerski 
za.k/ad sprzedam. dobrzy I'eflek­
tanci. Oferty Oredownik. Po­
znań zd 7657 

Panna 

Sroda, 28 ·czerwca. 

6.30 audycja poranna; 11.30 au­
dycja dla poborowych; 11.51 Syg­
nal czaRU; 12.03 audycja południo­
wa (z Torunia); 14.45 "Nasz kon­
cert"; .. 'Vyciecza no lasu" - au­
dycja dla dzieci; 15.15 muzyka po­
pularna w wyk. kwintetu salono­
wego; 15.45 wiad. gospodarcze; -
16.00 dziennik; 16.10 pog. aktual­
na; 16.20 "Pieśni o morzu". \\Tyk. 
Chór Polskiego Rania. ,V. ]lfysz­
kowski - baryton: 16.50 j'Co się 
dzieje w gniazdach? - ak ob­
serwować życie w gniazdach" -
pog.; 17.00 muzyka taneczna; -
18.00 slynne symfonie (plyty): -
18.35 "Nasze pieśni" - w wyk. 
H. Zboi1'iskiej-Ruszkowskiej; -
19.00 .. Klub Pickwir'ka" - K. 
Dicken..a w r9.rlioronizadi (wie­
czór Vln. "Dalszy rozwój spra· 
wy l1ardull contl'a Pickwick";-
10.30 "Przy wieczel·zy". 'Vyk.· 
Orko Hozgl. Poznańskiej, B. EJ:­
szewski i E. Walkowiak - duet 
mandolinowo-gitarowy: 20.10 orlo 
CZy t wojgkowy: 20.25 audycja dla 
"si; 20.40 andycje informacyjne; 
21.00 koncert chopinowski P. Le­
wieckiego: 21.40 .. 2 1I0wyrh bn­
rlnń biologicZllych nai! polskim 
Hnllykiprn"; 22.00 .. ;\jploclie 1II0r­
slde i koloniain,," (pły!y); 2:1.011 
Ostatnie 'o\iatl'HllO§(·i. 

KRAJOM"E __ ,o 
2:). przyslojna. 111e biedna. 7,fiPO­
~nn przyslojnegO na ~tano\\"l~ku-
Ceł matrymoniallJlY. Oferty Toruf\ - 12.03 8u,lycjn poln-
Oredownik. Pozna1\ zd 8001 dniowa z Torunia; 13.00 dla każ-

clc>gO coś (p/yty); 14.05 d. C. "Dla 
każdego co~"; - 14.30-14.45 po­
wieść m6wiona dla mlodzieży; -
17.00 J.,. \-. Beethoven: Koncert 
skrzypcowy D-dur (plyty); H.45 
.. Rezrobotna młodzież w Pomor­
skich \Va rsztatach Pracy"; 11.1>5 
sport; 20.25 pog. dla gospody(\ 
wiejskich: 22.00 "O morzu i ma­
rynarzach" (plyty). 

Katowice - 5.00 aud. poran­
na; 13.45 wiad. gospodarcze; -
13.55 z albumu spikera: - 14.25 
"Swaczyna u Dorotki" - au.ly­
cja slowno-muzyczna; 20.10 mu­
zyka (plyty); 20.15 wiad. w j. cze­
skim: 20.25 poradnie inżynierów 
dla drobnego przemysIu : 20.35 
snort; 22.00 koncert rozrywkowy. 
"'yk.: Irena Ol'ska - piosenki 
lekkie. Z. Dziedzic - bandone()]l. 

Kraków - 13.00 plrta za ply­
ta ... ; 1i1.40 wiad. J>:oRPoclal'C'ze; -
1:1.50 ply!y: 14.15 allllycja illa 
tl7.i~ri: a) :-4l{!"zyn!;a. h) Lcktlll·a. 
e) Muzy.ku (płyly); 17.00 .. Wian­
ki" - rcel·tacja na owa glosy: 
17.15 P. Czajkowski: Koncert 
s!;:r7.YPcowy D-elur (p/yty); 17.45 
angicl.kip pio~c;Jki o morzu (pły­
ty): 20.25 lektllrH sportowa: 20.35 
sport: 22.00 koncert r07.rywkowy 
IV wyk. orko salonowci Zw. Za\\'. 
~[ll/,yk"",: . 

15.50 Brno. Koncert radiool·k. 
17.10 Bratysława. Slowacka muz. 
ludowa. Budapeszt. Hozrnaitości 
z płyt. 17.15 Mediolan. Konl'ert 
wokalny. 18.00 Sofia. Muzyka po­
pularna. 18.17 R. Romania. Kon­
cert orkiestrowy. 18.30 Florencja. 
Muz.· lekka. 18.45 Luksemburg. 
Koncert życzeI1. 19.25 Rudapc~zt. 
Koncert orkiestrowy. 19.30 Kow­
no. ]lfuzyka popularna. - Sofia. 
"Manon" oP. ~[asseneta. - 19.40 
Bratysława. Koncert popula my. 
19.55 R. Romania. I{oncert symf. 
li udz. sol. (fort.) Beethoven. 
Schubert - (,,)/iedokończona "). 
20.00 Bruksela fr. ..'l'rojanie w 
KartaginIe" op. Bcrlioza. Droit­
wicłL. Koncert symf. Lublana. 
'l'r. z Opery. 20.30 Lilie. Tr. z 
Opery. 20.40 Monte Ceneri .• ,Fal­
,tarC" op. VC'nliego (płyty). 20.45 
Bruksela fI. Koncert solistów. -
l'ruga. Muzyka kameralna. Ren­
lIes. "SUlllson i Daliia" op. Saint 
~ransa. 21.00 Paris P'l'T ... Les 
I<etes d' Hcbe" op. Hameau. -
Florencja ... La Flamma" op. He­
spighiego. 21.10 Praga. Koncert 
popuI. 21.15 R. Romania. Serena­
rly Schuherta. 21.40 Strasburg. 
Koncl'l·t ~YI11f. 22.00 R. Paris. 
MII~yka lekka. Droitwich. !Cnn-

1,6M; - 13.00 utwory O. ne- ('p rl. orko d , ~tp'j. 22.10 l\f('(\iołan. 
hU<'.I'·~j(o (p!yly): l:Uitl Inn.z \'k!łl r~,'rlt81 skr-Zy.n('?~\·.r· 2~.15 O~lo. 
.n!IIn()w:l (Pł)!y).; 14.40 giełda: 1,01H'l'lt SYIll.I . ~~.~łl HlIclupe~zL 
_ MIIZ~'k3 lekka. 2.1.00 PrOl'-!lł. Kun-

1 LlIO IIIl1zyka tanc>czna (pb'ty); ('1'1'\ lilII?. rze~ki('.i. 2:1.10 LOtlflyn 
20.2~ skl'z)'nka tcrhniczna: 20.3s,neg. )llIzyk~ lekka 2.3.15 Ruda­
,port; 22.00 .. PoezjH urh~nistyC'z- )lCszt. POl"arlanka IV języku pol­
na" - frlieton literaoki: 22.15 skim . 24.00 Kopenhaga. Koncert 
trio d-moll A renskiego op. 52. rozrywkowy. 

zd 8655 

Kupiec księgowy 
branży kolonialno-restauracyjne! 
poszukuje posady. Ritter. Kww­
cze. pow. Srem. zd 9143 

lir: 27. WOLNE MIEJSCA li 
Pracownik 

kom.iniarski potrzebny on zarlt'Z. 
Zgloszenia Kalwiński. Praszka 
pow. WielUl'i. N 24184 

Kuśnierz 
sa modzielny na sta/ą posad~ po­
tl'zebny zaraz. Magazyn Futer. 
27 Grudni 14. dg 26.5;) /55a 

Humor 

Majster Ceramik 
energiczny zdolny znajacy do­
kladr,ie p~odukcje wyrob6w den­
kościellJlych maszynowych jak 
slropówki. dreny. dach6wki znaj­
dzie ~talą pracę w cegielni woje­
w6dztwa Łódzkiego. Oferty wy­
kazujące wiek. charakter i niiej­
sca pracy oraz żądane wynagro­
dzenie nadsylać Sp6jnia. pocl!lta 
Kutno skr. 7. ' za i6U 

Podróżujących 
zaprowadwnych kolor.ialkach 
owocarniach - piekarniacb 1Ia 
papiery. torebki pakowe. jako d?­
datkowy arlykul. - Z!'(/OStien11. 
Orędownik. Poznań zd 9048 

Postęp na Czarnym Lądzie. 

. - A teraz prosimy pana o powiedzenie kilku sł9w do 
mIkrofonu. Sluchacze "Hadio-Afl'ykah będą panu bardzo 
zobowiązanil . (M) 

("Ric et Rac", Pary t). 

f
01fłOSZenia l-1am~W7 milimetr lub jago. miejsce kl?sz~uJe: w zwyczajnych na strOJlie S-la­

, mOWeJ Iii groszJ". na strome redakCYJnel (4-lamoweJ): a) przy końcu cześd 
redakCYJneJ 30 gr<>szy. b) na stroni. czwartej 50 Ifroszy. e) na stronie drugiej 60 groszy. d) na 
stronie wiadomości miejscowych 1,- IIl. Drob.neogłO$zenla (najwyżej 100 a/6w, w t1m 1\ na­
~Iówkowych) słowo nag/6wkowe drnkiein tłustym. 15 groszy. każde dalsze ./owo 10 grOSZJ" 
Ogłoszenia większe \II'Ąr6d drobnycb poczynając od oetaŁuiej strony l-/amowy milimetr 80 gro: 
szy. Ogłouenia skompHkowane. I &utrzeżeniem miejsca - od po61.czeg6lnego wypadkn 20'/. 

PrenumerataW Polsce. odnoerzenIem.cau.ty do dOll1u m.ieeięonłe CI ruy w tyrodnha) 
;...;....;..~;;..:;;;:;..:.;;..::~2.1IO IIl. sa cranłq miNlęcJlJI.I. od B.OO III do 6,00 si (salemi. IKI 1I1raj,a). 

U
nadWYŻki. Ogłoszenia do biei.ąeego wydania przyjmujemy do ,odziny 10.aO. a do wldań 
niedzielnych i 'wilrtecmyoo do ;od-siny 11,80 rano. Z .. hl,dy drukarskie, które nie sniemtalcaJą 

• tJ:e6ci ogloezenla. adn\Jniatraef .. nie odpowiaAk. Ogłoszenia prąjm,ujemy tylko 1& opla~ II g6ry. 

Adres J'!d.,RCI! l adminlatraajf Posna.d. 'w. ~arcin TO. T.lefony: 4O-1ł. 14-11. aa.qt. łł-łl. 
S5-w4 • . 85-~: po coda. lł oru w nledmele I 'więta tylko: 40-72. R$kopis6w niezam6-

wlon,cb 1·~a.kCJa .nul 5~raca. - W razie wJ"pa-dk6w, apowodowanych aiłą wymz_. p.eezkOd 
w laldad~la. It.raJkcSw Itp •• wyda~c~o nIe cxJpowJads 811 d08tarezenie pi8ma, a prenum .. 
rator~ Ula mllJII pr~wa dom~anll. ar, niedoataralOnycb numl!TcS... lub odukodowanic.. _ 
Kanto P. K. O. Poznań 200 1411. PQClltowe konto rPra.c.hun·kowe: Pom.a.d l. _ ka.r:t.ołeld •. 
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T J M L K 
Powieść 

- P' - nie fis - miss Ericson - która opanowała jej umysł. ła Kitty zamyślona. - Ach mój Bo-
181) l Hercie wykonanie szatańskiej myśli, - Tak to przykro - odpowiedzia-

krzyczał. _. Zwariować można na Po skończonej próbie Julia udała że Co ja wam poradzę, idźcie do do­
prawdę· Jeżeli tak ~C'mo będzie pani się do domu. Opanował ją straszny broczynności i opOWiedzcie wszystko. 
śpiewała wieczorem, wszyscy kry\.yr,y niepokój, scena z pUłkownikiem stała Musicie przecież pochować Nellę, cho-
Londynu napadną nas. I pani chciała jej ciągle przed oczami. ciaż nie macie pieniędzy. 
śpiewać Marietę! Wiedziała, że był przełożonym Jej - Jak możecie tak mówić sąsia.d-

Herta zarumieniła się z oburzenia. narzeczonego. Może użyje swego ko - rzekła z wyrzutem. -Czyż tno­
Zbliżyła się chwila, w której Anni- wpływu, by go zgubić, lub też da mu gę pozwolić, aby wrzucili Nellę do pu-

la chwyta broń, by pozbawić Marietę odczuć swą nienawiść. dła i pochowali jak psa. Nie, tego nie 
tycia. Wszystkie jednak jej troski zni-I ściel'J)ię, wolę raczej śmierć. 

Herta zadrżała uczuwszy zimną kły, gdy wróciła do domu, bo czeka- Kitty poruszyła głową. 
broń w dłoni. ła ,fę. tam miła niespodzianka. - Wspaniałe pogrzeby nie sę. dla 

- Ach jak chętnie zmiażdżyłaby Od pół godziny czekał na nią An- biednych sąsiadko. Tacy jak my, nie 
r:nienawidzonę. rywalkę! derson, który wymawiał się naumyśl- powinni o tym myśleć, a cieszyć się, 

- Na miłość boską, miss Ericson, nie służbą, chcąc sprawić jej przyby- że dostaniemy się jak uczciwy czło­
niech pani podniesie broń wyżej - ciem tym większą radość. wiek do grobU i że ksiądz zmówi pa­
zawołał reżyser. - Czy chce pani po- Julia rzuciła mu się w objęcia i cierze nad ciałem. Pycha prowadzi 
zbawić panią Julię wzroku, czy też wśród jego serdecznych słów, zapom- do nieszczęścia sąsiadko. 
opalić prochem jej ciało? niała o chmurach, kt6re na chwilę Biedna kobieta spojrzała. z rozpa-

Przestroga reżysera uniemożliwiła przysłoniły jej szczęście. czą.. 
- Mój Boże, życie jest ciężkie, mo-POKUSA 

Stara Kitty odetchnęła do odejściu Nie będziesz się opierała, dowiedziaw­
!Wirginii, zadowolona, że oparła się szy się, jaki sprytny plan ułożyłem. 
pokusie To proszek na ból głowy. Zażywszy 

- Dziękuję Ci, Ojcze NiebiMki, żeś go, nigdy nie będzie cierpiała na ból 
mi dodał sił - szepnęła. - Jestem głowy. \Vsypię 'jej proszek do zupy 
stara i wiele nagrzeszyłam, ufam jed- na kOlację. Z~e nic nie przeczuwając, 
nak w Twą łaskę, że mój dzisiejszy a w godzinę później umrze. Gdy le­
postępek zmaże niejednę. mę. winę. karz przyjdzie, będzie się to nazywa­
Zlituj się nad moim biednym synem ło, że z choroby. My zaś dostaniemy 
i wybaw go od czyśćca. 200 funtów, nieznajoma panienka 

Wtem usłyszała głośne kroki w przyrzekła mi je, gdy jej przyniosę 
korytarzu i do pokoju wszedł Bob, z akt zejścia. 
uśmiechem na twarzy. Ujrzawszy sta- - Przyrzekłeś panience? ~ spyta-
rą. zaczął otwierać szuflady i szukać la przerażona Kitty. 
czegoś z zajęciem. Stara spoglądała - Naturalnie, inaczej nie byłaby 
zdziwiona, zdjęta złym przeczuciem. obiecała mi 200 funtów. 

Zachowanie Boba zwróciło jej u- Stara była bliska rozpaczy. Znała 
wagę. Zwykle nie ruszał się do ni- Boba i wiedziała, że nie da odwieść 
czego i leżał całymi tygodniami w się od zamiaru, postanowiła jednak 
kącie. ocalić nieszczęśliwą.. 

Obserwując go bacznie, zbladła na- - Zamorduj ją tedy - rzekła 
gle. Zobaczyła, że Bob znalazł mały gniewnie. - Więdz jednal<., że nie do­
papierek z proszkiem i wsunę.ł go do mieszasz jej trucizny do jedzenia. Ja 
kieszeni. jej robię pożywienie, postaram się 

Po tym usiadł w kącie. Oczy jego więc, by ci się twój zamiar nie udał. 
błyązczały niesamowicie. Pijacka twarz Boba wykrzywiła się 

' ~8tara poczęła drżeć ha. całym cie- straszliwie. 
le, 'straszna myśl zaniepokoiła ją. - A ja. przysięgam, że otruję ją, 
Przez chwilę panowała. nad sobę., po jak szczura. Znasz Boba i wiesz, że 
czym podeszła. do stołu, wzięła świe- umie przeprowadzić swą wolę. Dam 
cę i zbliżywszy się do Boba, oświeci- sobie z tobą radę, a jeżeli będziesz ha­
Ja mu twarz. łasowała, lub ostrzeżesz miss, pamię-

- Co tam? - burknął Bob nie- taj o mym przerzeczeniu. Ty, albo 
chętnie. - Co patrzysz na mnie, jak ona zejdzfecie ze świata. A teraz daj 
na raroga? mi pieniędzy na kolację. Daj więcej, 

- Bobie - rzekła stara drżącym niż zwykle. O pieprz zaś do kolacji 
. głosem. - Masz coś strasznego na ja się postaram. 
myśli. Czytam w twej twarzy, że za- Stara nie śmiała się opierać. Wy-
mierzasz popełnić zbrodnię. Podsłu- jęła z szuflady pieniądze. 
chałeś rozmowę z nieznajomą panią! - Daj jeszcze kilka szylingów, 

- Więc co? - mruknął. - Nie rób bym mógł wypić za pomyślność spra­
takich ceregieli z chorą. Co tam ko- wy. Za trzy dni będziemy bogaci. 
mu zależy na życiu jednego człowie- Niech żyje chora miss! Tam do dia­
ka. Będziemy bogaci, będziemy jeź.. tła! Niech umiera! 
dzili powozamH Chwycił czapkę i wyszedł z pokoju. 

- Pomyśl o twoim ojcu - zawo- Stara Kitty spoglądała na niego 
łała stara. - I on to samo mówił, a przerażona. 
skończył na szubienicy. . Znała Boba i wiedziała, że Dolores 

- Był głupi i dał się złapać - od- była zgubiona. 
parł Bob wzruszając ramionami. Mogłaby ocalić ją, przestrzec, lecz 
Ja wezmę się sprytniej do rzeczy. Pa- nie było wolno zrobić jej tego. 
nienka obiecała mi 200 funtów. Mu- A może skorzystać z nieobecności 
siałbym być głupi, żeby ich nie zaro- wnuka 1 powiadomić policję? Ale 
bić. wtenczas naraziłaby wnuka. 

- A twoje zba.wienie nieszczęsny. Wtem ktoś zapukał. 

gliby przynajmniej ułatwić śmierć. 
Lecz chOĆbym nawet miała żebrać od 
domu do domu ... muszę zebra.ć pie­
niądze na pogrzeb biednej Nelly. 

Wstała, zwracając się jeszcze do 
Kitty. 

- Więc nie możecie dopomóc mi 
sąsiadko. Nie możecie pożyczyć mi 
przynajmniej na trumnę rzekła 
spoglądając na Kitty trwożnym wzro-­
kiem. Było coś wzruszającego w 0-
czach nieszczęśliwej matki, żebrzącej 
na trumnę dla ukochanego dziecka. 

I{itty przecząco poruszyła. głową. 
- Nie mam nic, wszystko co za­

robię i wyżebrzę straci ten łotr Bob. 
Nagle zatrzymała się. Wymienia­

jąc Boba, przyszła Jej zbawienna 
myśl do głowy. 

Myśl ta była śmiała i awanturni­
cza, lecz mogla ocalić Dolotes. 

- Poczekajcie sąsiadkol - zawo­
łała, kładąc rękę na ramieniu zdzi­
wionej kobiety. - Może będę mogła 
wam dopomóc, więcej jeszcze: wy­
prawię waszej Nelly pogrzeb, jak naj­
bogatszej lady. 

Sąsiadka spojrzała na Kitty wiel­
kimi ze zdumienia oczyma, myśląc, 
że stara zwariowała. 

- Nie sądźcie, że mówię w gorącz­
ce - szepnęła - posłuchajcie, a prze­
konacie się, że będziecie mogli wy­
prawić Nelly piękny pogrzeb. 

Szeptem opowiedziała jej ws~st­
ko, nie zdradzając jednak okrutnego 
zamiaru Boba. 

- Pomyślcie tylko, jak łatwo bę­
dziemy mogli wyprawić Nelly po-­
rządny pogrzeb. Włożymy ciało Nel­
Iy do łóżka chore,i i nikt nie domy­
śli się zamiany. Zamelduję, że uma­
rła ta i ta, i dostanę akt zejścia. O­
calimy biedaczkę od śmierci, zapewni­
my waszej c6rce ładny pogrzeb i za­
robimy jeszcze porządny grosz. Przy­
rzekam wam bowiem, że dam wam też 
10 funtów. 

Ucieszona sąsiadka zgodziła się 
chętnie. 

- Pan Bóg sam tak zarządził "­
zawołała. - Dalej, zabierzemy się t y­
wo do dzieła. 

Dosyć nędzy cierpimy tutaj. Czy - Pro~zę - zawołała 
chcesz utracić jeszcze szczęście wie- strachu glosem. Zdawało 
kuiste? I to już Bob powraca. 

- Tak, tak -rzekła Kitty. Trzeba 
wszystko załatwić, nim Bob nadejdzie. 
Gd~rby dowiedział się praWdy, narobił­
by hałasu i miałybysmy nieprzyjem­

słabym ze pości. Pójdę zaraz do chorej i nakło­
jej się, że nię .ią, by poszła się do was ukryć, 

Bob odwrócił głowę. Odetchnęła, ujrzawszy 
- Zaklinam cię Bobie - błagała matkę zmarłej Nelly. 

dopóki nie wyzdrowieje i nie będzIe 
wchodzącą mogła opuściĆ tego domu. 

stara - nie popełniaj zbrodni. Po- - Ach co za nędza płakała 
myśl o twej starej babce, która wy- matka Nelly. Czy pan Bóg już zapom­
hchowala cię w biedzie i nędzy. Co za- niał obiednych? 
winiła ci nieszczęsna, że chcesz ją za· Kitt~r uśmiechnęła się smutnie. 
mordować? - Tak! tak! Wiem, że cięźkie wa-

- Dobrze, będę czekała, dopóki nie 
dacie mi znaku. 

Z bijącym sercem udała się stara 
Kitty do pokoju Dolores. Ta spojrza­
ła na nią przerażonymi oczami. 

- Nie śpi pani? 
Dolores usiadła na łóżku i skinęła 

RZ 
na. starą DY się zbliżyła. . 

- Zaklinam cię Kitty, powiedz co 
knują przeciw mnie. Czego chiała 
lady Frank, której głos słyszałam 
przed chwilą? 

- Co? ta nieznajoma pani była 
żoną milionera Franka? - spytała 
Kitty zdziwiona. - Tego się nie do­
myślałam. 

- Zaklinam cię, czego chciala od 
ciebie? - badała zdjęta strachem Do-­
lores. 

- Podsłuchiwała pani? 
Dolores przecząco poruszyła głową· 
- Słyszałam tylko jej głos, lecz nie 

rozumiałam ani słowa. Znając jed­
nak Jady Frank, wiem, że musiała 
mieć złe zamiary, jest bowiem moją. 
nieprzyjaciółką. Nie śmiałam cię za­
wołać, gdyż słyszałam potem twój 
głos, jak rozmawiałaś z wnu­
kiem. Słyszałam, że się kłócił z to­
bą.. A teraz dochodził mnie cichy 
szept z twojego pokoju. Och mój Bo­
że, jak mi ciężko, przeczuwam, że 
chcQ. mnie zgubić I 

- Osusz twe łzy mylady - rzekła 
Kitty. - Nie omyliło panią. przeczll­
cie. Znajoma pani, lady Frank pole­
ciła mi zamordować panią· 

- Miłosierny Boże! - krzyknęła 
DolorM. . 

- Odmówiłam - ciągnęła dalej 
stara - lecz mój wnuk niestety, ktć· 
ty nas podsłuchiwał, podjął się wyko­
nać pla.n pani Frank. Kłócił się ze 
mną, ponieważ nie chciałem zezwo­
lić, by dosypał trucizny do zupy. 

- O Boże, mój Boże! Jestem zgu­
biona bez ratunku! 

- Ratuj mnie dobra kobieto! Nie 
wydawaj mnie na pastwę twego wnu­
ka! - zawołała. Dolores, chwytając 
Kitty za ręce. 

- W tym celu przyszłam do pani 
- odpowiedziała stara przyciszonym 
głosem. - Wkrótce wnuk mój powró­
ci i zabierze się do wykonania zbrod­
ni. Musi pani tymczasem iść do mo­
jej sąsiadki. Resztę dowie się panł 
p6Zniej, teraz bowiem nie należy tra' 
cić ani minuty czasu. 

Dolores zdziwiła się, że tak mało od 
niej żą.dają. 

Zgodziła się chętnie i w kilka mi­
nut później ubrała się przy pomocy 
starej Kitty. 

- Nie wiem dotychczas, kim pani 
jest tnylady, nie pytałam jej o to -
rzekła Kitty. - Dziś jednak muszę 
się tego dowiedzieć. 

Dolores wymieniła swoje nazwisko. 
- Domyślam się teraz, że jest pani 

zonę. pana barona, który tu panią. 
przywiózł - mówiła Kitty. - Tak, są 
źli ludzie i między bogatymi. 

Dolot'es przeraziła się. Nie było 
jednak czasu na pytania, szybko podą.. 
żyła za Kitty do mieszkania sąsiad­
ki. 

DolOl'es stanęła w progu jak ska­
mieniała, ujrzawszy martwą Nelly. 

- Dalej, dalej, - nagliła Kitty. -
Nie ma chwili do str~cenia. Powiem 
pani teraz prawdę. Trup ten jest ba­
ronową Dolores Gross - szepnęła. -
pani zaś jest od dziś Nellą White, 
która tam leży nieżywa. 

Zimny dre~zcz przeszedł Dolores. 
Jeżeli- się zgodzi, umrze dla świata. 

Nie było jednak innego ratunku, 
zbyt była słaba, by uciekać z tego do-­
mu. 

Kitty i sąsiadka wzięły trupa 
biednej Nelly White i wyszły z nim 
II pokoju. 

Wkrótce po tym pani White wró­
ciła do pokoju. Na korytarzu rozle­
gły się głośne kroki Boba. - Nic. Nie znam jej przecież. Ni· SZE' życie. Nelly umarła, jej najlepiej. 

gdy mnie do niej nie wpuszczałaś. Gdy pomyślę jak kaszlała i jak wy­
Cóż mnie tedy obchodzi czy nieznane glądała w ostatnim czasie, serce mi 
mi stworzenie żyje, czy też nie. się kraje. Zasłużyła przecież na lep- WA2NY DOKUMENT 

- Nie zabijesz jej - zawołała sta- szy los. 
ra stanowczo - jest ona pod moję. 0- - I to nie koniec nędzy - zawo· 
pieką. lała sąsiadka. Wiem, że macie dobre 

Bob spojrzał na babkę okrutnym ~erce i że lubiliście Neny Wiecie naj-
wzrokiC'm. lrpiej co to jest beda, więc przy8zlam 

- Zaduszę się, jeśli ptzeszkaazać do was. 
mi będzies7.. Mam dosyć zupy z chle- - Tak, nie jestem niE"mllosierna. -
ba, chcę pieniędzy. Musi umrzeć, gdyż odparła J{itty. - Wiecie jednak, ze 
:iym spOf'lobem będę bogaty. Umrze sama jestem biedna. Chętnie wam 
Jeszcze dziś wieczorem. Czy sądzisz, poradzę, ale zre!'\ztą ... 
ie ja się dam złapać? Nikt nawet Sąsiadka wybuchnęła placzem. 
nie domyśli się, że ja ją zamordowa- - Musicie mi dopomóc Kitty, gdyż 
łem. nędza moja jest straszna. Dziś 

Stara oniemiała z przerażenia.. rano umarła Nelly, a ja nie mam w 
- Chodź i bądź rozsądna - mówił domu ani grosza, ahy kupić dla niej 

'dalej, wyjmując proszek z kieszeni. trumnę i pochować ją. 

Ułożywszy NeIly na łóżku Dolores, 
Kitty usiadła na ławce w drugim po­
koju, czeka.iąc na powrót Boba, który 
też nadszedł niebawem pijany, jak 
zwykle. 

- Hej! Rtara co siedzisz i próżnu­
jesz - wybelkotał. - Dalej zrób ko­
lację dla pani. Będziemy bogaci! Bę­
dziemy pili szampana i jeździli kare­
tami. No spiesz sięl 

Stara zbliż~'ła się do kuchni. 
- No czy już? - krzyknął. - Co? 

nie zrobiłaś jeszcze ognia? 
Usiadł przy piecu, rozniecił ogień, 

któl·~ w~'buchna.ł .ia<;n~·m płomieniem. 
Stara milczała, pt'z yspo:óaIJiając dla 

chorej kolację. 
Bob nie spuRzczał z niej oka, do­

póki jedzenie nie było gotowe. 
- Wylej na talerz! - rozkazał. 
- Bob - odezwała się stara, uda-

jąc opór - proszę cię, 7.aniechaj twe­
go niecnego zamiaru! Pomrśl jakie 
bkutki mogą być z twej chciwości. 

Pijak obstawał przy swoim, wście­
ka.ią.c się za stawiany opór. 

Nie opierają.c się dłużej, podal a mu 
talerz z zupą, do której wsypał tt'uci­
znę· 

- Przeraziła ię jednak, ujrzaw­
szy. że Boh pochw~'clł tflll'l'7; chcQ.c ZSl" 
nieść go do dJ'UgIC'go pokoju. 
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Ucieczka przed upałem - Szczęśliwi ludzie - W czerwcu na narty - larłoczna krowa - Czyżby nowa moda? . 

. Wzdłuż brzegów jeziora Bodeńskiego 
prowadzi tor kolejowy oraz doskonała 

asfaltowa szosa. 
Zdjęcia autora. 

Kiedy w obecnych dniach czerwco­
wych słońc·e leje żarem z błękitnego 
nieba, nie wiadomo, gdzie się przed 
nim schronić, bo i w cieniu termometr 
wskazuje 25 czy 30 stopni - staramy 
się jak najszybciej wykońc~yć pracę 
w biurze czy w warsztacie, by pójść 
się ochłodzić w zawsze chłodnych 
nurtach wody. Są jednak dni, kiedy 
nawet w wodzie jest za gorąco. Jed­
nym ratunkiem jest jeszcze las. Ale 
gdzież szary mieszkaniec miasta ma 
szukać lasu w mieście? 

Są jednak ludzie szczęśliwi, mie­
szkający w okolicy, gdzie mają wszyst­
ko pod bokiem: mają chłodne nurty 
jeziora, niedaleko las, a kilkanaście 
czy kilkadziesiąt kilometrów dalej ma­
ją wysokie góry, które jeszcze dziś po­
kryte są śniegiem. 

Przed laty, kiedy Austria była praw­
dziwą jeszcz,e Austrią, a Austriacy ty­
mi sympatycznymi, zawsze wesołymi 
i uśmiechniętymi ludźmi, zawadziłem 
o Bregenz. Oryginalna ta stolica '\To­
raluranH (Vorarlberg) położona jest 
malowniczo nad jeziorem Bodeńskim 
i nal,eży właśnie do tych szczęśliwych 
okolic. "Tzdłuż jeziora rozciąga się bo­
wiem piękna plaża, która co roku 
ściągała licznych turystów, poza ką­
pielą bowiem turysta ma okazję upra­
wiania na olbrzymim jeziorze żeglar­
stwa, no i odbywania ciekawych wy­
cieczek, zarówno do Szwajcarii, jak 
i do Niemiec, których to państw jezio­
ro jest granicą.. 

Któregoś dnia, będąc na plaży w 
towarzystwie przygodnych znajomych 
skarżyłem się na upał. Wówczas je­
den z nich rzekł do mnie: 

- Jak panu tu nad wodą. za gorąco, 
to dlaczego pan nie pojedzie do lasu, 
albo jeszcze lepiej na narty? 

Oczywiście w pierwszej chwili my­
ślałem, że mój znajomy żartuje ze 
mnie. Dość, że po dyskusji postanowi-

NASZA NOWEL:KA -
Jestem zajęła 

liśmy wszyscy wyruszyć na narty. Do- dliśmy każdy po dwa obiady, po czym 
dam, że był to czerwiec, godzina 10, a sa.mochodami ruszyliśmy w dalszą 
termometr wskazywał 27 stopni. Mo- drogę powrotną. W pewnej chwili do­
tocyklami i samochodem całe bractwo brnęliśmy do pięknie położonego je­
wybrało się w drogę. Ruszyliśmy na ziorka, któr.ego brzegi zarośnięte były 
południe, do doliny montafonellskiej, szuwarem. Komuś zachciało się ką­
a stamtąd doskonałą drogą w góry, pieli. Wszyscy przytaknęli i po chwili 
zwane Silvretta. Dość, że po Jakichś 2 znaleźliśmy się na zielonej łączce, 
godzinach samochodem a później pie- która zastąpiła nam plażę. Jezioro nie 
szo pięliśmy się ku 3400 m wysokie- było głębokie, więc i woda niezbyt 
mu szczytowi, pokrytemu wiecznym zimna. 
śniegiem oraz lodowcami. vVszyscy popisywali się swymi u-

Wspinaliśmy się chwilami nawet miejętnościami pływackimi, wskutek 
w poci.e czoła, ale za to później - kie- czego odpłynęliśmy daleko od pozosta­
dy dotarliśmy do pierwszych śniegów wionych na łące rzeczy. Wróciliśmy 
- owiał nas przyjemny chłód. Nie- po upływie jakiejś pół godziny. I oto 
przygotowani do tej raptownej wypra- tragikomedia. Rzeczami naszymi za­
wy, byliśmy oczywiście bez nart. Jed- interesowały się krowy. Jednej z nich 
nakowoż ,,,ystarćz~'ł nam sam malow- do gustu przypadła żółta, jedwabna 
niczy widok oraz fakt, że zdołaliśmy koszula projektodawcy wycieczki. Kie­
uciec przed Żal'9m. dy dopłynęliśmy do brzegu, resztki ko-

Nie obyło się, oczywista, bez przy- szu li znikały między szczękami żar-
gody. łocznego zwierzęcia. 

Wyjechaliśmy bez obiadu, a więc Uśmialiśmy się oczywiście wszy-
głodni. Dlatego postanowiliśmy po za- scy, z wyję,tkiem poszkodowanego, 
spokojeniu oczu pięknem natury szyb- który do domu musiał wracać bez ko­
ko powrócić między ludzi. DOjeChali-, szuli, jedynie w pożyczonej marynar­
śmy do miasteczka Parthenen, położo- ce. Był to naturalnie wesoły widok 
nego na wysokości 1056 m. Tu ze zro- później w mieście, ale półnagi kierow­
zumiałym, doskonałym apetytem zje- ca, nie tracą.c humoru, odpowiadał na 

Jak miło spojrzeć na te wiecznym śniegiem pokryte góry. W dni chłodne śnieg 
sięga jeszcze w czerwcu do wysoko w górach położonej doliny. 

.Wielka manifestacja 
jugosłowiańsko· polska 

Przy sposobnosci obchodu polskiego "Święta Morza" 
w stolicy Jugosławii 

(d) B i a ł o gr ó d (PA TI Stara- Akademia przemieniła się w wielką 
niem organizacji "Ognisko", skupiają- manifestację na rzecz Polski. Po za­
rej kolonię polską w Białogrodzie, od- gajeniu zgromadzenia przez p. Wło­
była się uroczysta akademia z okazji dzimierza Nowakowskiego, przewodni­
"Święta Morza". Obecnych było kil- czącego "Ogniska", zabrał głos mini­
kaset osób, w tym bardzo liczne dele- ster pełnomocny w,stanie spoczynku 
gacje stowarzyszeń jugosłowiańskich, Władysław Savin, który wygłosił ob­
zwłaszcza młodzieży wyższych szkół. szerne przemówienie na temzt aktu-

Oryginalny kościółek z cebulastą wieżą 
spotyka się często w pobożnym, katolic~ 

kim Tyrolu i w W oraluranii. 

docinki, że po prostu lansuje nową 
modę· 

Wieczorem, kiedy zeszliśmy się 
wszyscy przy pIWIe, przygody dnia 
spędzonego w dolinie i w górach były 
przedmiotem miłej rozmowy. 

Dziś dla mnie jest to już tylko 
wspomnieniem. Bolcz. 

alnych zagadnień Polski na morzu. 
Minister Savin - kończą.c swe prze­
mówienie - powiedział: 

"Teraz chcianoby wyrządzić Polsce 
niesprawiedliwość i odepchnąć ją. od 
morza. Ale Polska bronić się będzie 
i walczyć. Donóki istnieje wojsko 
polskie, dopóty nandera polska powie­
wać będzi e na wybrzeżu Morza Bał~ 
tyckiego, zapewniając pokój na świe­
cie i sprawiedliwość dla Słowian." 

Przemówienie min. Savina było 
nieustannie przerywane oklaskami i 
okrzykami "Żivio Pol,iska". 

Następnie znakomita artystka Te­
atru Narodowego w Białogrodzie, Zla~ 
ta Markowić wygłosiła wiersz jedne­
go z najwybitniejszych poetów jugo­
słowiańskich Ilicza pt.: "Dzwony 
słowiańskie", a popularny chór aka­
demicki "Obilić" odśpiewał hymny 
jugosłowiański i polski, a potem w ję~ 
zyku polskim "Rotę" Konopnickiej. 

Muzyka dla brzuchów 
(d) K o w n o '(A TE) Prasa litew­

ska donosi, że w Kraju Kłajpedzkim 
wśród mieszkańców panuje wielkie 
niezadowolenie z powodu braku ma­
sła, jaj, tłuszczów i innych artyku~ 
łów spożywczych. Władze niemieckie 
zarządziły, ażeby na targach w godzi­
nach rannych grała orkiestra, celem 
rozweselenia głodnych przybyszów. 

= 
I siebie. Zapaliłem nie wiadomo którego pa- Ciszę przerwał dzwonek z operacyjnej. '\Vróciłem do siebie. Oto tak wygląda 

pi erosa, otoczony nimbem wonnego dy- Rozdyg,)tany powlokłem się ku oficypie. prawdziwa miłość, pra\vdziwe szczęście ... 
mu, myślami wybiegłem hen w nieznaną, A tak trudno przecież człowiekowi przejść Nie zapaliłem światła, jak stałem, rzuci-
mglistą, wilgotną powłokę, prze'walającą po zdenerwowaniu do odpowiedzialnej łem się na tapczan, waląc weń głową. 
się leniwie, przed osiękłymi oknami. pracy jaką jest operacja. Nie moglem się uspokoić, nie mogłem 

Po chwili przeniosłem wzrok na mot e Niewiem do czego by doszło, gdyby nie zrozumieć postępowania Krystyny. Nie 
Sobota - jak każdy inny szary ponury bezładne szpargały i zatrzymałem go na krzyk, stłumiony obiciem drzwi, docho- mogłem sobie tego wytłumaczyć. Na usta 

jesienny dzień listopadowy. Dla mnie fotosie Krystyny. Krystyna, cudna złoto- dzący z operacyjnej. cisnęły się przekleństwa i słowa błagania 
miał jednakże olbrzymie znaczenie. Po- włosa dziewczyna. Te rozmarzone błękit- Znowu zwyciężył lekarz. Po chwili by- na przemian. Zerwałem · się z tapczanu, by 
wiedzmy, - decydujący dzień w życiu. ne oczy. Po chwili wahania przerwałem łem już we wnętrzu trupio bladego pa- pójść do szpitala, ukoić swój ból pracą.. 

Jak zwykle, punktualnie o 8 byłem już marzenia, chwyciłem telefon i zadzwoni· cjenta. Po chwili spostrzegłem, że operu- Zapaliłem światło - i cóż to - tuż przy 
w swoim gabinecie szpitala miejskiego. łem. ję mechanicznie, bezmyślnie. Chirurg-ro- szczelinie drzwi leżał list - różowy list 
Pracowałem tam zresztą od niedawna - - Czy panienka w domu? Tu dr Bra- bot, zaśmiałem się dyskretnie. W ręku - dobrze znany list - od Krystyny. 
dwa miesiące ... Powiesiłem przemoczony nicki, proszę ją poprosić do telefonu. Hal- lśniący lancet, w mózgu zadrzewiały szty- Nerwowym ruchem wyoobyłem zapi-
,.berberys" zarzuciłem bielusieńki kitel i lo? Krzysiu, tu ja, twoje brzydkie Fre- let zgłosek: saną kartkę i zacząłem czytać: 
zasiadłem przy biurku. dzisko. Całuję twoje łapki kochane. Mam - Jestem zajęta. - Złote Fredzisko! 

Tu jak zwykle bałagan. Ma.sa książek, do ciebie maleńką prośbę, dzisiaj sobota, Dokończyłem operacji, po chwili by· - Nie gniewaj się na mnie. za to "Je-
szpargałów, nowe przyjęcia chorych, ot i może byśmy tak gdzie na dancing, zga- łem już nę. ulicy. Zmieszałem się z barw- stem zajęta" lecz to stało się tak nagle ... 
fotos ukochanej, w ogóle nieład na biurku dzasz się kochanie?.. nil, masą tłumu i jak manekin ruszyłem chiałam ci zrobić niespodziankę. Byłam 
był wyraźnym odbiciem stanu psychi(;zne- - Co? ... znowu? ... A tak bardzo chcia· przed siebie. w szpitalu, powiedzieli żeś wyszedł, więc 
go. Mówiąc szczerze, byłem roztargniony. łem być z tobą·.. Barwne taw mknące pojazdy pobiegłam do Ciebie i też Cię nie zasta-

- Jutro mówisz? - no dobrze. wys. y, łam, stąd ten list. 
- Dzień dobry panu doktorowi - we- Odwiesiłem słuchawkę, zrezygnowany przesuwały się Jak w kalejdOSkopie. Po- R k' . Ił' d . 

szła siostra z plikiem niezapisanych ana- zornie byłem spokojny, lecz czułem wy- an lem przYJec 1a _papa, opowIe zla-
mnez. opadłem we fotel. raźnie, że serce nabrzmiałe załościl\. dła- łam mu o Tobie, chce Cię poznać. Rozu-

. - Jestem zajęta brzmiała odpo- wiło krtań stalowym uściskiem. Nagle miesz t?raz,,, dlacze!;l'o Po\\ jcdzialam "je-
Ofuknąłem ją za niepunldualność a 0- WIedź. l t . S'· l k' . ... stem za lęta? by m lisze hvlo rozczarowa-

na uśmi~chnęła się u~rz{ljmie: Zreflekto- Miałem wrażenie, że milion igieł prze- ~~fe~z em SIę na le s lej, naprzeCIW Jej nie. Czekamy! _ Bądź o 8: 
wa}~m 1>1~, oddałem usmlech l zapytałem bilo mi · serce. Jeste!ll z!l-jęta ... z: kim?'. Calusl,a od Krystyny. 
o plan zajęć. gdzie? Myśl ta uczepiła SIę mózgu Jak pa- O, ~dybym n:ógł, u~lC~łbym ~tąd na- $cięło mnie z nóg. zwaliłem się na 

Dzień zapowiadał się ciężko. Oprócz jąk pułapu i omotawszy go straszliwymi tychmlas.t, lecz J!l-~aś pIekIelna SIła przy- tapczan nie ",iem czy ze szczęścia, czy z 
wielu aplikacyj dwie operacje, toteż nowa, sploty zwątpienia, pogrążyła mnie w de-, kuła mme do mIeJsca. I wściekłości na siebie. 
fala wściekłości zalała rozdygotanI\. myśl. presji. Już trzeci raz w tym miesiącu. Ona Spojrzałem w górę· Okna oświetlone, A o 8 byłem lUŻ na Sielskiej. 
Poszedłem na "wizytę". Poleciwszy przy- musi kogoś mieć. kogoś milszego niż ja, a na delikatnym aturze storów falował 
aotować operacyjną. na 10 wróciłem do kogoś, który mnie wyprzedził. cień tańczącej, przytulonej pary.of BOLESLAW KWIATKOWSKI 


